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SOSNOWJEC, środa 26 października 1938 roku. Cena numeru groszy

CENY USiOSZtU
tu wiersz milime­
trowy przed 1 ’Joty 
w tekście 50 ar., »a 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc, dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. ta wy­
raz Najmniej 1 zł. 
l i  ustrzeleni* miejsce 

eollcu sic 25%

P re n c m e ra a  wy*
u s t  miesięcznie
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Rząd węgierski wierzy
w pokojowe załatwienie swych żądań

BU D A PESZT, 25 1E PAT. P rem ier 
lm rcdy , p rzy jm u jąc  przedstaw icieli p ra ­
sy, oświadczy! im  eo n astępu je  na tem at 
no ty  w ęgiersk iej, w ręczonej dzisiaj w 
Pradze.

Nie trac im y  nadziei, iż możliwym bę­
dzie załatw ien ie zagadnienia w drodze 
pokojow ej, jeżeli jednakże z jak ich k o l­
wiek względów nie udałoby się nam  skło 
nie do przyjęcia p ropozycji w ęgierskich 
praw dziw ie pokojow ych, wówczas rząd 
w ęgierski byłby niezłom nie zdecydowany 
do zrealizow ania swycli słusznych postu 
latćw w szystkim i środkam i, jak im i roz­
porządza naród.

Jednocześnie min. Im  redy podkreślił, 
ic  ak c ja  dyplom atyczna wszczęta przez 
w ielkie m ocarstw a, będące w przyjaznych 
stosunkach z W ęgram i, a m ianow icie, 
przez Polskę, Niemcy i W iochy, przy czy 
n iła  się w znacznej m ierze do złożenia 
nowych propozycyj przez P rag ę . W ęgry

Kanclerz Hitler
W W IEDNIU.

W IEDEŃ, 25. 10. PAT. Dziś w południe 
p r z y b y ł  do W iednia kanclerz łliilc i, k tó iy  
zamieszka! w- hotelu „Im perial". Kanclerz 
Hitler przybył samochodem z Em crgau. przy 
rzólka mostowego pod Bratysława, zajętego 
niedaw no przez wojska niemieckie. Dziś wie 
rzorcm  kanclerz H itler uda się do opery, a 
ju lro  ma w yjechać z W iednia do /.neimo.

Uroczystość wojskowa
W  C IE S Z Y N IE .

CIESZYN, 25. 10. PAT. Jutro odlęilz.e 
,ię w Cieszynie zachodnim wielka uroczy 
biość wojskowa. Oddziały wojskowe, 
wchodzące w skiad samodziearej grupy  
operacyjnej „Śląsk-4 wręczą sweniu &o- 
wódey generałowi Bortuowskieinu pa­
miątkową szablę dln upamiętnienia obj<ł 
eia Śląska Zaoizaństiego pi zez w o j s k o  

polskie.
Urociystosc nabędzie s-ę o godz. 12 ej | 

w południc na placu pik. Becka, poczjin j 
odbędzie sic defilada i o gim. Bort now j 
«k i m.

Straszna katastrofa
SAMOLOTU PASAŻERSKIEGO.

MELBURN, 25. 10. PAT. Samolot pasa­
żerski. u trzym ujący kom unikację na trasie 
M elburn — Adelaida roztrzaskał się skat 
kicm gęstej mgły o m asyw skalny. Dandc 
nong w odległości 26-ciu kilom etrów  od 
M elburn, 14 pasażerów  oraz 4 członków zalo 
gi poniosło śmierć na m iejscu. W śród zab i­
tych znajduje się b. australijsk i m inister 
handlu  Ilaw ker.

żywią uczucie głębokiej wdzięczności dla 
tych trzech m ocarstw .

B U D A PESZT, 25 10. PAT. W ęgierska 
agencja telegraficzna donosi z p o g ran i­
cznych miejscowości, iż władze czeskie 
ter or.y żują ludność w Ivas.o, s tosu jąc Ua 
ry więzienia od 4 Jo  8 dni *a śpiew anie 
w kościele w ęgierskiego hym nu narodo­
wego.

W  m iejscow ości Ip o ly sza lk a  a re sz to ­
w ano  i skazano  n a  14 dni w ięzienia :!-ch 
m ie jscow ych  m ieszkańców , za s iu c h au ie  
e m is ji rad ia  b u dapesz teńsk iego .

W edług opow iadania uchodźców, Czesi 
opuszczają już. miejscowości nad g ran icz­
ne, wywożąc z sobą w szystko, co można 
zabrać Nad lin ią  graniczna bez przerw y

F R A N C I S Z E K  P R Y S A K
E M E R Y T  . .

D ługoletn i pracow nik I m.v „F itzn e r i U ainper1' (Baboon, - Z iclcuicw ski) 
w Sosnowcu po długich  i ciężkich c ie rp ien iach  opatrzony sw. śn  krain eli­

tam i, zm arł w dniu 21 października 193S ,rokuf przeżywszy la t  74.
E k s p o i ta e ja  d ro g ic h  u a rn  żw io k  % d o m u  ża ło b y  w e w si J rz y -  

by n ó w  do m ie jsco w eg o  k ośc io ła  odbędzie  s ię  w  d n iu  27 b. m . o godzi 
n ie  lG -te j, a w 'p ią te k  t. j. d n ia  28 bm . o g o d z in ie  B-ej o dbędz ie  się 
M sza Św . ża ło b n a , p o czy m  z w l - k i  z a l a n ą  p rz e w ie z io n e  do. S o sn o w c a  
i płożone o g o d z in ie  12-<‘,i do g ro b u  ro d z in n e g o  n a  c m e n ta rz u  w  N o ­
w y m  S ie lcn , o czym  z a w ia d a m ia ją  k re w n y c h , p rz y ja c ió ł  i z n a jo m y c u
pogrążeni w żalu C Ó R K I, S Y N O W I E ,  S Y N O W E ,

Z I Ę C I O W I E  T W N U K I .

krążą sam oloty czeskie, zapuszczając się 
częstokroć daleko w głąb te ry to rium  w ę­
gierskiego.

W  wiosce rusinsk ie j H e ty to  doszło ;lo 
ostrych sta rć  pomiędzy ludnością a od­
działem czeskich żołnierzy. Zbmitow ani 
Ttusini zaatakow ali żołnierzy czeskich, 
strzelając do nich z karabinów  i strzelb 
i zm uszając ich w końcu do w ycofania 
się. Zbuntow ana ludność podpaliła licz­
ne zabudow ania.

W okolicach Beregszaszu, pomimo o- 
becnośei znacznych sił wojskowych cze­
skich, ruch powstańczy rozw ija  się w 
dalszym ciągu. Czesi k ilk ak ro tn ie  używa 
li przeciwko powstańcom karab inów  ma 
szynowych.

Paiestyna 
ż y d o w sk ą  s ied z ilią  narodow ą

LONDYN, 25. 10. Jeden z najbliższych o 
solisty eh przyjaciół Prezydenta Roosevelia te  
na tor W agner, który niedawno om awiał z pro 
zydentem sytuację w Palestynie, udzielił n i 
ten tem at wywiadu prasowego z wiedzą i wa 
ią Roosevclta, co jest dowodem 
zainteresowaniu Prezydenta Stanów Zjedno  

czonych Zjednoczonych zagadnieniem 
palestyńskim.

Senator W agner oświadczył, że prezy­
dent i rząd Stanów Zjednoczonych opowiada 
ją się za utrzym aniem  bez żadnych ograni 
czeń Palestyny, jako żydowskiej siedziby m  
rodowej. Prezydent bacznie śledzi sytuację 
i rząd Stanów Zjednoczonych, postara się u 
czynić wszystko, co będzie w jego mocy, aby 
przeszkodzić

ograniczenia imigracji żydowskiej 
do Palestyny

W obec tego, że jed n o  p aństw o  za d n i 
g n u  —• ośw iadczył W a g n e r  — w y rzu ca  
2y dów, je s t  r z e o ą  nieodzow ną, ab y  P a ­
le s ty n a  b y ła  d la  n ich  o tw arłn  bez żą­
dnych  o g ran iczeń , w p rzeciw nym  bow iem  
raz ie  Żydzi ei m e będą m ieii gdzie się  
udać. P rz e k o n a n y  je s te m  k o n ty n u o w ał 
W a g n e r  — że A m e ry k a  z n a jd u je  s ię  w 
sy tu a c ji , po zw a la jące j je j  nu  sk u teczn e  
w y s tą p ien ie  wot.ee rząd u  b ry ty jsk ie g o .

S e n a to r  W a g n e r  dal w y raz  p rzek o n a  
,u u , iż. P a le s ty n a  będzie w d alszym  eią. 
gu  żydow ską s ied z ib ą  narodow ą. P re z y ­
dentow i S tan ó w  Z jcd n . e iiom i n ie ty .ko  
o to, aby  d rzw i rio P a le s ty n y  s ta ły  o two 
rem , a le  rów nież, a b y  b y ł  zap ew n io n y  
p ow ażny  dop ływ  e m ig ra c ji .

— -oOo------

MIK. BECK SPOIKft SIE l KANCLERZEM HITLEREM
Pogłoski w berlińskich kotach dyplomatycznych

BERLIN, 25. 10. W  kołach dyplonnitycz . nym na najbliższe dni spotkaniu m inistra
zamierzo j Beckanych rozeszła się tli wiadomość o z kanclerzem  Hitlerem.

Równsuprawnienia językowego
d o m a g a j ą  się N iem cy  a lzaccy

PARYŻ, 25. 10. PAT. „Elsass - L othring ir 
2 tg." w artykule p. t . :  „Alzatczycy w pierw ­
szej linii obrony" pisze, że w ciągu dni mo 
biłizacji Alzatczycy z miejsca otrzym ali rów 
uoupraw nienie, a naw et p i e r w s z e ń s t w o ,

zwłaszcza jeżeli chodzi o zajm ow anie przez 
nicli linii obronnych. Nawet „H um anite 
stwierdziła, że udział Alzatczyków w niekio 
rych form acjach wynosi do 00 procent.
Dziennik kończy:

„Jeżeli wymaga się od nas takich ofiar 
to trzeba również, uwzględniać nasze żądam a 
Przede wszystkim zaś gdy zwracamy się

żądaniam i, które dem okratyczne zasady fran  
cuskiej republiki raczej potw ierdzają, niż 
naruszają. Jeżeli w okopach przednich linii 
obronnych daje się Alzatczykom pierwszeń 
stwo, to można im dać także .rów(U,.praw 
nienie w sprawie jązyKa Kto jest na t , l s  m. 
bry, aby dać swoje życie, tego mowa musi 
być na tyle dobra, ażeby uzyskać praw o oby 
\vatclslwa“ .

A rtykuł ten kom entowany jest w Paryżu 
z dużym  zaniepokojeniem , jako objaw  rosną 
cyeli w ostatnich dniach tendencyj o lirodko 
wych Alzacji

Japończycy w k r o c z y l i  do H an k ou
Cale dzielnice z tó y tego  miasta w płomieniach

TOKIO, 25. 10. PAT. Agencja Dómei do 
nosi: Główna kw atera cesarska kom unikuje, 
że dzisiaj o godz. 16.30 jednocześnie w kro 
czyły do H ankau w ojska rządowe japońskie 
i  japońskie okręty zawinęły do portu.

Lotnicy japońscy, którzy przed zajęciem 
Honkou dokonali licznych lotów wywiadów 
czych nad m iastem , opow iadają, iż całe dziel 
nice H ankau płoną. Ponad m iastem  unoszą 
się kłęby dymu, zasłaniające olbrzym ie prze

śtrżenie. Szczególnie silne pożary szaleją w 
północnej części m iasta i w koncesji japoa 
skiej.

C h ińczycy  zniszczyli w szystk ie  m os-y. 
U tru d n iło  to  Ja p o ń cz y k o m  o p erac je  i o- 
późniło  w kroczen ie  do m ia s ta .

Is tn ia ła  o baw a, iż C hińczycy  zerw ą 
g ro b lę  i ta m y  n a  rzece H au  co g ro z iło ­
by pow ażnym  niebezp ieczeństw em  ca łe ­
m u m iastu w raz z m iędzynarodową kon­

cesją. Zajęcie g rob ii na rzece Hau przez 
Japończyków udaremniło zamiary chiń­
skiego dowództwa.

Po otrzymaniu wiadomości o zajęciu 
Hankou w całej Japonii rozległ się ryk 
syren okrętowych, fabrycznych i należą 
cyeh do obrony przeciwlotniczej. Wybu- 
kupiono w sklepach wszystkie flagi i lam 
piony. W Tokio odbył się olbrzymi po­
chód z udziałem różnych órganizaeyj.

W iadom ość tę potw ierdzać zdaje się fakt, 
że am basador polski w Berlinie p. L ipski wy 
jechał do Berchtesgaden, gdzie konferow ał z 
m inistrem  spraw  zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentropem . Przypuszczają naogół. że ror 
mowa am basadora Lipskiego z m inistrem  
Ribbentropem  m iała na celu przygotow ać 
spotkanie m inistra Becka z kanclerzem  Ili 
tlerem. W edług pogłosek w Berlinie — 
Minister Beck udać się ma jeszcze w uągit 
bieżącego tygodnia do Berchtesgaden i 'ant 
odbyć rozmowę z Hitlerem i Ribbentropem

W  berlińskich sferach dyplom atycznych 
wiadomość o spotkaniu m inistra Be ka t  
kanclerzem  H itlerem  wywołała duż; sensu 
cję. Przew idują, iż rozmowy dotyczvc będą 
w szystkich zagadnień polsko - nicmiecu.ch. 
a ponadto poruszone będą spraw y us osunlio 
wania się Polski i Niemiec do now yj sytoa 
cji politycznej w Europie Środkowej.

R ozm ow y te łączą również z prop izycją 
węgierską poddania sprawy granicy w ęgo-  
sko ■ czcch o-słowackiej arbitrażowe j po/w o 
wiosko - niemieckiemu, a ponadto nrzewrla  
ią. że ze spruto bezpośrednio polsk i m  no ' 
rkich poruszone będzie zagadnienie or ■edi t 
żenią polsko  - niemieckiego paktu w  -i trem. 
na lat dwadzieścia pięć oraz zagadnienie a. 
uprawnienia komunikacji między Polską a 
Niemcami.

C H O Ć P O P U L A R N Y M  P  I W O 
J E S T  W Y T W O R E M  

I W POI SUK D Ł U G Ą  J E S T  BRO­
W A R Ó W  L I S T A  

BROW AR K S I Ą Ż Ę C Y  w T Y C H  -V II 
J E S T  S E N I O R E M  

B O W IE M  I S T N I E J  E O D  F A T  
P R Z E S Z Ł O  T R Z Y S T A
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Warunki pokojowe Japonii
oznaczają koniec niepodległości Chin

TOKIO, 25. 10. PAT. Agencja Domei do 
'viaduje sit;, że po zajęciu Hankau rząd japoń 
fcki zamierza zakończyć działania wojenne t 
pgiosić wówczas deklarację, przedstawiającą 
zamiary swe wobec Chin

Japonia wyrazić ma życzenie wprowadzę 
nia dobrej harmonii w stosunkach japońsko- 
rhińskie przy poszanowaniu suwerenności : 
integralności terytorialnej obu mocarstw i da 
nia gwarancyj dla zapobieżenia powtórzeniu 
się zajść w rodzaju tych, które wywołały o be 
cny konflikt. W  tym celu rząd japoński za 
proponować ma następujące konkretne za 
rządzenia: 1) Zaniechanie wszelkich metod, 
przeciwdziałających przyjaznym stosunkom 
pomiędzy Japonią, Mandżukuo i Chinami, 
2) Współpraca tych trzech krajów w dziedzi 
■lach kulturalnej, ekonomicznej i politycznej 
na podstawie zasad paktu antylcominternow 
ikiego; 3) Ekspansja ekonomiczna japoiiczy 
ków w Chinach. 4) Utrzymanie wojsk japoń 
skich w Chinach nawet po upadku narodowe 
go rządu chińskiego aż do chwili, gdy znikną 
w Chinach wszelkie wpływy antyjapońskie i 
[•Pokomunistyczne, bandytyzm będzie zupeł- 
pie zwalczony a ład wewnętrzny zostanie 
przywrócony. ,

TOKIO, 25. 10. PAT. Agencja Domei do 
nosi: W tutejszych kołach politycznych twier 
dzą, że rząd japoński stać będzie nadal na 
stanowisku wyrażonym w deklaracji z 16 
stycznia br. nie wchodzenia w żadne układy 
?. narodowym rządem chińskim. Rząd japoń

W łamywacze zastrzelili
GOSPODARZA

W e wsi Podcorkćw  pow. rów ieńskiego 
dokonano osta tn ie j nocy skrytobójczego 
m orderstw a.

W nocy M udra W łodzim ierz usłyszał ja  
kieś podejrzano szm ery, pochodzące z jo 
go stodoły. Przez okno zauw ażył dwnch 
osobników, w chodzących do jego sto­
doły, k tórzy  w yłam ali przedtem  za­
mek. Obudziwszy domowników, M udra 
w ybiegł z dowu, k ie ru jąc  się k u  stodole. 
W tym  w łaśnie momencie, w łam ywacze 
strzelili! do niego z rew olw eru, ciężko go 
ran iąc.

W  stan ie  beznadziejnym  odwieziono 
M udrą do szp ita la  rów ieńskiego, gd"5e 
w krótce zm arł.

Za owym i ta jem niczym i w łam yw acza 
mi po lić ja  zarządziła pościg.

ski odmówi prowadzenia rokowań pokojo j HANKAU, 25. 10. PAT. Wiadomość o opu 
W}rch z tym rządem chińskim, nawet w wy I szczeniu przez Czang-Kai Szeka wraz z żoną 
padku gdyby on się zdecydował na uczynię I Hankau potwierdza się. W mieście nastąpił 
nie szeregu daleko idących ustępstw. I dziś w nocy szereg eksplozji.

Chrześcijański
Skład Materiałów W łókienniczych

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, CL, 3-GO MAJA W, TEL. 63(147.

Poleca? Na sezon jesienno - zimowy 1938 — 31) r. wielki wybór najm od­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz m ateriały 

na płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Sensacyjne aresztowanie w Łodzi
Inspektor pracy w areszcie

Z polecenia władz prokuratorskich spro­
wadzony został z Poznania do Łodzi inspe 
ktor pracy,

toż. Tadeusz Rakowski i po przesłucha­
niu został aresztowany.

W yjaśnić należy, że inż. Rakowski przez 
dłuższy czas był inspektorem pracy w Łodzi, 
skąd na takie samo stanowisko niedawno 
przeniesiony został do Poznania.

Nowe sensacyjne aresztowanie inspektora

pracy łączy się
z poprzednimi arsztowaniami inspekto­
rem pracy Szumskiego i Pawłowskiego 
oraz sekretarza inspektoratu pracy w 
Łodzi Żarskiego oraz przemysłowca 

Kolskiego.
Dochodzenia w tej sensacyjnej aferze 

prowadzone są nadal, lecz szczegóły na razie 
trzymane są w tajemnicy.

P o M tr a c h
aresztowany pod Bydgoszczą

Od dłuższego czasu zdarzały się w po­
wiecie szubińskim i bydgoskim zwyrodnial- 
cze napady na samotne idące kobiety. Po­
licja mimo starań nie mogła wykryć spraw­
cy. W ub. niedzielę
i zanotowano 7 'z rzędu napad na żonę 

kowala Stanisławę Lisowską z Pińska 
Napadł na nią osobnik i usiłował ją znie­
wolić. Gdy Lisowska zaczęła się bronić, 
związał ją. Pobiwszy nieszczęśliwą kobietę, 
do krwi — zniewolił ją. Zbroczona krwią 
wróciła Lisowska do domu. Na szczęście za­
pamiętała numer roweru zwyrodnialca, któ­
ry wreszcie

naprowadził policję na Siad przestępcy.

Wszczęto natychmiast pościg i zdołano przy 
chwycić niejakiego Władysława Jesionow- 
skiego . emer. wachmistrza, ząm. w Muro; 
wańcu pod Bydgoszczą. Wymieniony był o- 
statnio karany za defraudację na rok wię­
zi ehia i utratę praw. ; ; i

Początkowo Jesionowski nie przyznawał 
się do winy, dopiero po przeprowadzeniu 
konfrontacji, z cynicznym uśmiechem 

przyznał się do napadu na Stanisławę 
Lisowską, Józefę Budzink i sześć innych 

napadów.
Niebezpiecznego opryszka natychmiast 

Aresztowano i osadzono w więzieniu w Byd
goszczv.

Katastrofa motocyklowa
POD GDYNIĄ

N a szosie Okrężnej pod Gdynią, moto 
cykl z przyczepką, prow adzony pr-ez sŁ 
bosm ana M ieczysław a Pukasiew icza, zdo 
rzy ł się z furm anką, powożoną p^zez F rań  
ciszka K o ria ta  z, Nowego O ksyw, a. / . f u r  
m ańki odpadło kolo, a m otocykl wraz z 
przyczepką został rozbity .

Jad ący  w przy czepce pracow nik w ar­
sztatów  m ary n a rk i w ojennej, E ugeniusz 
K rajew sk i, oraz sk bosm an Pukoeiowicz 
odnieśli ciężkie rany .
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Samosąd wieśniaków
NAD ZŁO D ZIEJEM

W e wsi BIesz.no g rasow ał złodziej i 
chłopi poprzysięgli mu zemstę. O statnio 
schw ytali szkodnika na  gorącym  uczyn­
ku kradzieży drobiu. Był to n iejak i Ślę­
zak, robo tn ik  zarab ia jący  7 zł. dziennie 
w fabryce i posiadający  żonę, rów nież 
nieźle zarab iającą.

W zburzeni chłopi pobili Ślęzaka do 
u tra ty  przytom ności, a następn ie  w rzuci 
li n a  gnojowisko, gdzie złodziej przeleżał 
całą  noc Ślęzak pozostaje w szp ita lu  ped 
dozorem policji.

WYCIERACZKI
SZCZOTKI,

PENDZLE,
LAKIERY

poleca n a jtan ie j
Skład M ateriałów Aptecznych

Z. Jackowski
DĄBROW A GÓRN., 3 M aja 6. 

Tel. 68-262.

FABRYKA... GNIAZD BOCIANICH.
W łościanie w D anii uw ażają  „boćka’4 

za omen szczęścia zachęcają ja k  mogą ta 
wędrowne p tak i, aby korzysta ły  z gości­
ny na ich dachach. Lecz bociany nie kwa 
p ią  się do budowy nowych gniazd i naj 
chętn iej s iada ją  na  gotowych gniazdach 
starych .

W ykorzystu jąc  to zam iłow anie chłopów 
do bocianów n a  dachach chat, pewna fa  
b ry k a  koszów w Ju tla n d ii w yrab ia  goto 
we gniazda bocianie Okazało się, że l.ocia 
ny za jm ują  bardzo chętnie po przylocie 
z po łudnia  te fabryczne, gotowe gniazda. 
W ŁADCA M ONTE CARLO A B D Y K U JE  

W ładca m iniaturow ego księstw a M ona­
co, sędziwy książę Ludwik, wskutok złego 
stanu zdrow ia ma zrezygnować z tronu 
na rzecz-sweg .0  w nuka ks. R einera.

ADAM CZEKALSKI B Ł ffig 'łr!3HMI_1 1 m i 1 -  - 1— 1 ^ 1 ^ ^

Skradzione dusze
obił)

1 wędrowali tak * jednej komory 
do drugiej, z jednego korytarza w dru 
gi, widzielj potężne mury z żelbetonu, 
urządzenia elektryczne, lampy wmuro 
wane w sufit i boki, spotykali dr/wv 
żelazne, zamykane na olbrzymie kłód­
ki lub zamki elektryczne, w niekió- 
z'ych miejscach, na takich drzwiadi i 
rui ścianach spotykali najrozmaitsze 
szyfrowane znaki, których jednak nie 
rozumieli, ale domyślali się tylko ich 
znaczenia.

Wreszcie znaleźli się w ogromnej 
komorze, mogącej pomieścić kilkuset 
ludzi, gdzie spotkali całe góry pak 
drewnianych, mocno blachą obitych, a 
na nich znaki fabryki amunicyjnej 
K ruppa.

— Chryste panie! — zawołał na  ich 
widok Płotka. — Przecież to całe wo­
jenne miasto.

— Wszystko to jest zaledwie kro­
plą w morzu tego, 00 jest av rzeczy 
samej — odrzekł cicho Kulka-

Zaczęli oglądać kolejno napisy i 
znaki na pakach i Melchior w pewnej 
chwilj zatrzymał się naraz przy jednej

P o w ie ść  srn sa ty jiia
:/ gór pak, stojących nieco na uboczu, 
poukładane jedna na drugiej. W ska­
zał jakieś znaki Płotce i rzekł:

— Czy znasz pan te znaki?
— Nie, cóż one oznaczają"!
— Są to rosyjskie litery, malowa­

ne cyrilicą: N. A. O.
— Cóż one znaczą?
— Narodnyje Amunicjonnyje Od- 

dieienie. Poza tym emblemat sierpa i 
młota pod czekistowską czapką chyba 
mowi panu wszystko.

— Owszem, ,ale nic pojmuję, skąd 
mogło się to wszystko wziąć aż tu ta j!  
Przecież znajdujemy się na teryto 
rium polskim.

— Niewiadomo, może już jesteśmy 
po drugiej stronie granicy, w P iusach 
Wschodnich.

— Tym bardziej mnie to zadziwia.
— Tst! — syknął nagle Kulka.
Zgaszono natychmiast lampy i

wszyscy czterej zamarli w bezruchu, 
instynktownie kryjąc się za paki z 
amunicją. A w następnej chwil', na­
ciśnięty gdzieś guzik kontaktu elek­
trycznego, zapalił wielkie lampy u su- 
fiłu i białe mleczne światło oblało całe

wnętrze tajemniczej komory. Potem 
dały się słyszeć jakieś głosy.

— Zginiemy — szepnął pobladły 
komisarz.

— Albo się uratujem y — odrzekł 
tym samym tonem Kulka. — Jedno 
jest pewne, że ci ludzie, którzy tutaj 
przyjdą, nie mogą już odejść żywymi.

— Chee pan wszczynać walkę?
— Nie inaczej.
— Ależ w takim razie po nas.
— Możliwe. Tylko ja  zawsze wolę, 

aby ktoś inny był umrzykiem, a nie 
ja. 

* — Dobrze.
— Dla dobra państwa człowiek 

musi zabić d ru g ie g o  człowieka, gcly 
przychodzi na niego taka konieczność. 
Jeślj my nie zabijemy — nas zabiją. 
A wtedy tajemnica odkryta dzisiaj 
przez nas, stanie się nadal tajemnicą 
na długie lata i Polsce zgnbę przy­
nieść może.

W  odpowiedzi P łotka tylko moc­
niej uścisnął rękę Kulki i czekał na 
to nieznane, co do nich niebawem 
przyjść miało.

O głosy zbliżały się wyraźnie i z 
każdą sekundą. Słyszeli już nawet 
stuk butów po kamiennych płytach ko 
rytarza, chwilami dolatywał do nich 
zapach zapalonego tytoniu, którego 
dym wyprzedzał ludzi idących w tę 
stronę.

Głosy umilkły i światło w komorze 
zgasło nagle. Nastały ciemności takie, 
że nie sposób było dojrzeć nawet pal­
ców wyciągniętej dłoni. Jednocześnie 
rozległ się gdzieś opodal jakiś szum,

potem trzask, a wraz z tym trzaskiem 
serca czterech ludzi zamarły z przera­
żenia.

Stali na miejscach struchleli, nie 
śmiejąc się poruszyć, nie śmiejąc gło­
sów wydobyć z gardeł. Wszyscy czte­
rej wiedzieli doskonale, co to znaczy, 
ale żaden z nich nie chciał być p ier­
wszym, nie chciał być zwiastunem 
strasznej wieści. Wreszcie K ulka pier 
wszy otrząsnął się z tego wrażenia tak 
strasznie przygnębiającego i wycze­
kawszy moment, a nie słysząc już gło 
sów ludzkich, zapalił lampę i obrzucił 
snopem światła całą komorę.

— Zamknięto nas... — wyrzekł pra 
wie grobowym głosem. 

N ik t  mu nie odpowiedział. Wszy­
scy trzej p o z o s ta li jego towarzysze 
stali w tych samych pozycjach karia­
tyd, nie śmiejąc się poruszyć.

— Zamknięto nas w podziemiach 
— powtórzył Kulka. .— Komisarzu, 
czv mnie pan nie słyszysz? ^

Plotka się poruszył. Wargi mu 
drżały, cała tw arz skurczyła się w jod 
nej chwili i zadrgała wszystkimi ner­
wami. Ten człowiek był po prostu 
ogłuszony okropną wiadomością, gł/8 
uwiązł mu w krtani, nie był w stanic 
nic odpowiedzieć na to.

K ulka szarpnął go za ramię.
— Zbudź się pan! Zbudź sie pan!

d. c. n.
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We Francji
otrzeźwienie

Po fali ataków i n a p a l i  na Pol 
tkę za jej nielojalne jakoby wok-eu 
tYancji stanowisko podczas wydarzeń 
i wypadków politycznych ostatnich 
tygodni daje sję w opinii francuskiej 
dostrzec zwrot ku trzeźwiejszej i obie­
li tywniejszej ocenie poczynań Polski. 
Polityka polska, zakładająca sobie 
stworzenie na wchodzie Eudopy zapo­
ry przeciwko parciu sowieckiemu na 
taehód i ekspansji Niemiec na wschód 
zaczyna znajdować w całym Szeregu 
francuskich ośrodków politycznych 
coraz to większe zrozumienie i s p o t y ­

ka się z życzliwą oceną swoich posu­
nięć na lamach różnych dzienników 
i czasopism.

Oto, co np. na tem at stosunku 
Francji do Polski, w nowym układzp 
lii w Europie, pisze na łamach „B ul­
letin des Hailes'* pisarz polityczny 
Uaetan Sanvoisin:

„Czy dalej mamy robić błędy 1 Wy 
daje się, że bardzo źle rozumiemy s ta ­
nowisko Polski i że postępujemy wo­
bec tego wielkiego kraju  bez za d mro­
wienia i nierozsądnie, chociaż mamy 
<l Polską tyle wspólnego i tyle wspól­
nych przeżyć. ,W ystarczy tylko spój 
bzeć na taką. mapę nowej E urrpy , ja ­
ką stworzyły teraz W ielkie Niemcy, 
aby natychmiast stwierdzić, że istnieje 
tylko jedna bariera na wschodzie, 
która może zahamować pochód > roz­
wój pangermanizmu: barierę tę wy­
znaczają: Polska i W ęgry, pod w aruu 
kiem jednak posiadania wspólnej gra 
niey, Rumunia i — z przedłużeniem 
do morza  Adriatyckiego — dug)  
pławia. s

„Nie lekceważmy sobie ul polskich. 
Polska liczy 37 milionów mieszkań­
ców. K ra j jest w pełni rozwoju. Ten 
tylko kraj jeden razem z Jugosławią 
w  1936 roku chciał się bić ratmę- pizv 
ram ieniu z nami, gdyby wybuchła 
wojna z powodu obsadzenia zbrojnego 
Nadrenii przez Niemcy wbrew traktu 
tom Dobrowolnie W arszawa i Biało 
gród zawiadomiły rząd S arrau t 
F landin, że gdyby wybuchł zatarg 
zbrojny wskutek prowokacji RzeszY 
jedna i drugi gotowe są ze swymi a. 
mi.imi przyjść nam na pomoc.

Nie powinniśmy zajmować stano­
wiska przeciw Polsce za sprawę C!e- 
bzj na, a patrząc na mapę, łatwo nam 
będzie ustalić, że jedyne wyjście, ja 
kie ma Francja, aby przeciwstawić 
się bolszewizmowi sowieckiemu i po 
wstrzymać niemiecki D rang nacli 
Osten, jest pomaganie Polsce i ty i. 
państwom, które gotowe stanąć do 
szeregu w systemie ochrony, jaki pro 
jektuje W arszawa *.

Przed $ w ą \ m  11 Listopada
W WOJKOW ICACH KOMORNYCH.
W związku ze zbliżającą s>» 20-lą rocz 

ńicą odzyskania Niepodległo Hi w W oj­
kowicach Komornych odbędą sjq dwie u- 
roezystości. Zostanie mianowicie odsło­
nięty pomnik poległym ze wsi Wojkowic 
Inicjatyw ę budowy tego pomnika podjął 
Związek Rezerwistów pod przewodnic­
twem prezesa Zaiv .siańskiego. \V dalszej 
części uroczystości, zostanie wręczony 
C. K. M. pułkowi z Tarnowskich Gór.

In icjatyw a fundacji tego karabinu pow 
stała od Związku Podoficerów Rezerwy 
pod przewodnictwem prezesa p . Eugeu. 
Ciuka.

u t r jy m u ie p iękne ,  b ia łe  i i d r o -  

w e  zęby aż  d o  p ó ź n e j  s ta rosc

Ha szpaltach pism
Płacz i zgrzytanie zębów...

W  n ied zie lę  w  W arszaw ie  o d b y ło  się  
zg rom ad zen ie  przed w yborcze, na k tó ry m  b. 
v ic e m a r sz . Senatu  prof. M akow ski w y g ło s ił  
d łu ższe  p rzem ów ien ie .

„K urier P o lsk i"  podkreśla  przypom nianą  
p n .cz  m ó w cę  p rzy p o w ieść  ew an geliczn ą:

, ,N ie ch a j  sp o łe c z e ń s tw o  nic p rzec ią g a  
s t ru n y ,  a lb o w ie m  z d a r z y ć  się  m o ż e  ta k ,  j a k  
z  t y m  k ró le m ,  o k t ó r y m  o p o w ia d a  e w en -  
gelio  św .  M ateusza :

K r ó l  ro ze s ła ł  p o s łó w ,  b y  za p ro s ić  gośc i  
na g o d y ,  a  gośc ie  nie p r z y s z l i .  R o ze s ła ł  p o ­
s łó w  d ru g i  ra z  i drug i  raz  p o w t ó r z y ł o  sic  to  
s a m o  T rze c i  raz  król  ju z  gośc i  nic  z a p r a ­

szał.
P r z y p o w i e ś ć  ew ange lic zna  k o ń c z y  się  o-

p ise m  p r z y k r y c h  sk u tk ó w ,  ja k ie  w y w o ła ł a  
tu a b s ty n e n c ja  p o d d a n y c h  b ib l i jn eg o  kró la .  
S k u tk i  b y ł y  tak ie ,  że  p o w s t a ł  w  n a ro d z ie  
p ła c z  i zg r zy ta n ie  z ę b ó w . . .  R y ło  ju ż  j e d n a k  
Za p ó ź n o 1'.

Farmy manifestacji
„ N aród  i pań stw o"  p o lem izu je  w  d łu ż ­

szym  artyk u le  p. t. „R eflek sje  p rzed w y b o r­
cze" z d ecyzją  b o jk o tu  w y b o ró w  przez o p o ­
zycję . W sk a zu ją c  drogi, jak ie  m og ła  w y b ra ć  
o p o zy cja , pisze:

.Nie b ę d z i e m y  tu ta j  e n tu z ja z m o w a l i  się 
o r d y n a c ją  w y b o r c z ą .  B y ła  ona z r o d zo n a  z  
d u c h a  a n ty d e m o k r a ty c z n e g o  —  to  p ra w d a .

POZNAKSKI MAGAZYN ODZ:EZY
M I C H A Ł  IHA

S o sn o w iec , ul. 3-go Maja 23. Tel. 6 2 8 5 5
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
Mundurki  I p łaszcze szkolne dla chłopców i dziewcząt 

Ubrania, spodnie oraz kurtki szkolne
Wielki wybór. Ceny niskie i Małe.

6 senatorów zostanie wybranych
w w oj.  k ie l e c k im

W  zw iązk u  z o d b ytym i w ca łym  pań- 
| s t \v e  zeb ran iam i o b w o d o w y m i, na U i ó i y b
i w y b ra n o  d elegatów  d o  w o jn v  G izkicb ko
| leg ió w  w y b o rczy ch , n a leży  zazn aczyć, ze w  

w yp a d k u  u n iew a żn ien i : przez przew od n i-zą  
i ego  o k ręgow ej k om isji w yb orczej do .Sejmu 

| —  w yb oru  k tó reg o ś z d e legatów  — z b ie i/c  
się w d n iu  JO b. m. o  1 i-.uu: zeb ran ie  o tw o  
d ow e p o  raz drugi celem  non > cnego  w yb m - 

nia delegata .

W  m y śl p rzep isów  art. 1 go  ordynacji w y ­
borczej do S enatu  z liczb y  sen atorów  p o w o ­
ły w a n y c h  w  w o jew ó d zk ich  k o lc g n u i  wy boi 
czy ch  przypada: n a  m . st. W a r sz a w 2 oraz

w o j e w ó d z t w a  k ie leck ie  i lw o w s k ie  
p o  b se n a to ró w .

j na w oj. w a rsza w sk ie  i łó d zk ie  po ■> senato­
ró w , n a  w oj. lu b e lsk ie  i w o ły ń sk ie , k rak ow ­
sk ie  i p o zn a ń sk ie  po 4 sen a to ró w , na w 

j w ileń sk ie , b ia ło sto ck ie , ta rn o p o lsk ie  i śląski?

p o  3  sen a to ró w , w reszc ie  na w o  j. n o w obrodź 
k ie , p o le sk ie , s ta n is ła w o w sk ie  i p o m o rsk ie  
p o  2 sen a to ró w .

Nie m n ie j  j e d n a k  t w ó r c y  j e j  zo s ta w i l i  p e w ­
nego ro d z a ju  k la p ę  b e zp ie c ze ń s tw a ,  m a ją c ą  
za b e zp ie c z y ć ,  b y  k o leg ia  w y b o r c z e  nie  zna-  
l , z l y  się  w  n a z b y t  r a ż ą c e j  sp rze czn o śc i  z 
■'słotnym u k ła d e m  s i ł  p o l i t y c z n y c h  i sp o łecz­
nych  k ra ju .  K la p ą  tą  b y ła  s w o b o d a  zg łasza ­
n ia  do  k o le g ió w  w y b o r c z y c h  c z ło n k ó w  z t y ­
tu łu  z b io ro w e g o  zau fan ia  grupiĄ p ięc iuse t  
o b y w a te l i .  P r ze b ieg  z e b ra ń  k o leg ia ln y ch  zilu  
t r o w a ł  p o n a d  w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć  fa k t ,  ze 

k a ż d a  zo r g a n izo w a n a  siła, k tó r a  b y ła b y  zdol  
no d o  z g r o m a d z e n ia  w  ok ręg u  w y b o r c z y m  
p o w a ż n ie j s z e j ,  l ec z  w c a le  nie  fa n ta s ty c z n e j  
l ic zb y ,  p o w i e d z m y ,  o k o ło  10.000 p o d p isó w ,  
nie  m o g ła  b y ć  w  ż a d n y m  w y p a d k u  usunię ta  
p o z a  n a w ia s  m o żn o ś c i  w y s t a w ie n i a  k a n d y ­
d a tó w .  N ie d e m o k r a ty c z n o ś ć  w ię c  p o s ta n o -  
u ćcń  o b ecn e j  k o n s ty tu c j i  m ia ła  i m a  w  t y m  
p u n k c ie  d o ść  w y r a ź n y  kres:  za ła m u je  się 
w  s to su n k u  d o  sil  i s to tn ie  w ie lk ich .  O c zy ­
w iśc ie ,  w y z y s k a n i e  tego  ro d za ju  p r z e p i só w  
w y m a g a ł o  p e w n e g o  ro d z a ju  d o d a tk o w y c h  
s tara li  i w y s i ł k ó w .  J e d n a k że  ze b ra n ie  p e w n e j  
l ic zb y  p o d p i s ó w  d la  c zy n n ik a ,  k tó r y  b y łb y  
n a p r a w d ę  p e w ie n  s w e j  p o l i t y c z n e j  przew agi,  
b y ło b y  c h y b a  n a j ła tw ie js z ą  i n a j ta ń s zą  fo r ­
m ą  m a n ife s ta c j i  s i ły ,  n a p e w n o  tańszą  i łat­
w i e j s z ą . a n iże l i  ro b ien ie  „ re w o lu c j i“ .

B e n e s z
ZAMIESZKAŁ U SWEGO BR A l ANKA.

Były prezydent Czechosłowacji dr. B# 
nesz zamieszkał w malej willi na londvn 
skim przedmieściu P utny u swego bratan­
ka Bohusza Benesza. Jak  teiiżo oświad 
ezył przedstawicielowi „Daily Express", 
jego stry j zatrzyma się w Londynie 14 
dni, poezem wyjedzie do Ameryki, eeiera 
objęcia stanowiska profesora uniwersJlę 
tu w Chicago.

Na froncie politycznym
CZOŁOWE KANDYDATURY NARO­

DOWCÓW.

Ag. ,,Echo‘’ donosi: z ramienia Sir. 
Narodowego ,jako czołowe kandydatury 
do samorządu ni. st. Warszawy zostaną 
wysunięci: prof. R>barski, prof. Stawisz 
kis, red. Wierczak, inż. Słomiński, niee. 
Nowodworski, mcc Stypnłkowski, p. Jó 
zef Bąkówski oraz szereg wybitnych dz*a 
łączy tego ugrupowania .należących do 
sfer kupiectwa, rzemieślniczych i robotni 
czy eh.

LUDOWCY I P. P. S

Ag. „Echo" donosi: W niektórych okrę 
gach wyborczych do samorządu w Krako 
wie ua listach P. P. S., oprócz przedstawi 
cieli Stronnictwa Demokratycznego mają 
.też kandydować wybitni przedstawiciele 
Stronnictwa Ludowego, a mianowicie 
profesor Stanisław Kot.

SZEŚĆ ARESZTOWAŃ ZA AKCJE 
PRZEĆ IW WYBORCA

Policja państwowa aresztowała dwóch 
dalszych członków Stronnictwa Narodowe 
go za akeję przeciw wy horczą. Do tej pory 
w Kielcach aresztowano ii członków Str. 
Narodowego (P.A.A.)

PAN PREM IER SKŁADKOWSK1

P an  pro; es rady ministrów gen, Sm- 
woj-Składkowski bawił, jak  pisaliśmy, 
na terenie kaliskiego okręgu wyborczego 
N r. 20: w którym  kandyduje na

W M YM OKRĘGU WYBORCZYM.

Pan prem ier wysłuchuje przemówie­
n ia ks. p ra ła ta  dr. Florczaka w czasie ze­
brania przedwyborczego w Turku.

Zebranie informacyjne
O KONGRESIE TECHNIKÓW

W sobotę dn. 29 hm. odbędzie się w Ka 
towicacli w sali ra ó y miejskiej o goi i z. 
iS-ej zebranie inform acyjne o 1. Polskim 
Kongresie Techników, mającym się od­
być w W arszawie w dnia 11-13 listopada 
b. r.

Na zebraniu przedstawione oędą, pr<-ez 
specjalnie przybyłych prelegentów z W ar 
sza wy założenia rieo ogiczuc- kongresu. 
Na zebranie to m ają wstęp zarówno sto 
warzyszeni jak i niestowur.-yszeni inży­
nierowie technicy i m ajstrowie techno/m 
oraz osoby interesujące się spiaw ą kou. 
gr-esu i zagadnieniami gospodarczo - s; <J 
łecznymi. K arty  wstępu wydawane ii ;clą 
bezpłatnie przy wejściu.
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Seruisg do olilodu, i bitmłej i c z o r o e /  f r a i v g ,  cfi nsjtsnszysii do nsjdroźs£/sdv nsj**
nowszych łcfconów i deseni. Duży wybór Btręg&zięsł&w  w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne
Ceny stałe i niskie U  A  g T P § y |  £k g y
O bsługa solidna p o leca  O b  1 Sosnowiec, ui. Morawska 19, tał.

Ula /rowcle procii

Nadzwyczajna komisja rozjemcza wyda orzeczenie
w sprawie zatargu dezereśw z właścicielami nierucbomeści w Sosnowcu

Jak pisaliśmy między dozorcami domowy 
mi, a właścicielami nieruchomości w Sosno 
wcu wynikł zatarg, który nie udało się zli 
kwidować mimo kilkakrotnych konferencyj.

Wobec tego do rozstrzygnięcia zatargu po 
wołana została nadzwyczajna komisja roz 
jemcza, która zebrała się w dniu wczoraj 
szym w inspektoracie pracy w Sosnowcu.

Komisja zaproponowała stronom bezpo 
średnie załatwienie zatargu wobec niezgodze 
nia się na tę propozycj komisja wysłuchała 
postulatów dozorców, jak również właścicieli 
nieruchomości i zapowiedziała wydanie orze 
czenia w dniu dzisiejszym.

Orzeczenie to obowiązywać będzie oby­
dwie strony.

Strajki w Zagłębiu
W dniu wczorajszym wybuchł strajk ro­

botników w fabryce Kraupego w Sosnowcu i

Zebranie sprawozdawcze
OBWODU MIEJSKIEGO L. O. P. P.

W DĄBROW IE
W  lokalu  w łasnym  odbyto s,'q zebranie 

spraw ozdaw cze zarządu i prezesów kół 
obwodu m iejskiego T.OPF. w Dąbrowie 
P rzy  oma w ■ an i a porządku obrad ożywio 
na dyskusja  w yłoniła  się przy spraw ie 
o rg an izac ji sam oobrony Indnofci cyw il­
nej.

N a zebran iu  tym  udekorow ani zostali 
Odznaką Honorow ą L-.G.i .P  za długolet 
m a  i owocną p ra rę  dla dobra P O P P . inż 
F erd y n an d  N e b ro j, prezes Kola Z ie le ­
niew ski i F itz n e r- 'd a irp e r  P, F ranciszek  
Sklarz, sk arb n ik  kola I.O P P . kop. „Flo- 
r a “

Jednocześnie zebrani w yrazili podzię­
kow anie p. F usiarsk ietuu , prezesowi 
zlikw idow anego z powodu zam knięcia ko 
p a ln i K ola L. O. P .P . ,,Vi<-,o ran oraz 
czl nkom zarządu tego kola za Ich  p race 
nad rozwojem L'g>. Dochód z Tygodnia 
Lotniczego w yniósł iJj'yr.uezas około 
1500 zł. nie z stały ' jednak  zwrócone jesz 
czc 53 lis ty  ofiar. Ze względu na likw i- 
wae.it; rachunków  z Tygodnia zarząd 
up rasza  adresatów  o zwrot tych list do 
dnia 28 b.m.

 0O0-—

Wyniki zbiórki
NA OCIEM NIAŁYfII.

D ow iadujem y się, że ze rfciórek u rzą­
dzonych w dniu  17, 18 i 19 w rześnia z wy 
ją tk iem  p arafii -Stary Sielec na rzecz 
kom ite tu  dis ociem niałych w Laskach o- 
siąguięto  czystego zysku 835 zł. 81 « r.

In s ty tu c je  i osoby, k tóre  są jeszcze w 
posiadaniu  lis t o fia r proszone są o prze 
słan ie  ich do W arszaw y.

Fajermana w Będzinie.
Robotnicy fabryki Kraupego domagali się 

zawarcia układu zbiorowego i unormowania 
warunków pracy. W tej sprawie w nadcho 
dzący czwartek odbyć się miała bezpośred 
nia konferencja między zainteresowanymi 
stronami. W dniu wczorajszym dyrekcja 
zwolniła jednego robotnika. Przeciwko temu

Z inicjatywy starosty mgra Trznadla, a 
pod przewodnictwem inż. Z. Sowińskiego o i  
było się onegdaj w sali wydziału powiatowe 
go zebranie organizacyjne powiatowego korni 
tetu uczczenia przyłączenia do Polski Śląska 
Zaolzańskiego. W  zebraniu wzięło udział 40 
osób, reprezentujących władze państwowe i 
samorządowe, przemysł, handel, rzemiosło, 
stowarzyszenie, organizacje, szkolnictwo itd.

Po dłuższym przemówieniu okolicznościo 
wym inż. Sowińskiego, powołano do życia 
komitet powiatowy w składzie 22 osób, 
na czele którego stanął inż. Sowiński. Po­
nadto w skład prezydium komitet weszli: 
stm osia mgr. Trznadel, prezydent Czesław 
Kowalski, ks. kan. II. Wajzler, M. Pawłow­
ska i kpt. Szczepaniak.

W dyskusji postanowiono, aby ten sam 
komitet zajął się zorganizowaniem uroczysto 
ści związanych z nadchodzącym świętem 
20 iecia Niepodległości.

Komitet ten opracuje dla obydwóch po 
wyżej wspomnianych uroczystości program 
ramowy, realizacją którego za jmą się korni te 
ty lokalne.

7 organizowaniem uroczystości ?.0-le<.ia 
w 'Zawierciu zojmą się komitet miejski, na 
czele którego stanął prezydent Cz. Kmvais'd 
a który został zorganizowany również w  
dniu onegdajszym.

Dla zrealizowania zadań komitetu wyło 
r.ione zostały sekcje w składzie: finansowa —

robotnicy zaprotestowali strajkiem.
W  fabryce Fojermana w Będzinie od pew 

nego czasu trwał zatarg o płace. W dniu 
wczorajszym odbyć się miała w tej spnw .e 
konferencja, na którą jednak przedstawiciel 
dyrekcji nie stawił się. Wobec tego robotnicy 
zastrajkowali.

przewodnicząca dyr. Z. Banachiewiczowa; 
c/ł. dyr. A. Erbe, dyr. E. Dębski, dr. Pasier 
fiński i prezes kupców B. Zawadzki.

W skład sekcji artystycznej weszli: prze 
uoctnieząca dyr. H. Jakliczowa, czł. M. Pa 
włowska, dvr. Banachiewiczowa, ks. kan. B 
Wajzler, dyr. Wesołowski, dyr. Kasprzycki 
dyr. Dębski, mgr. S. Pasierbiński, mgr. Pilch, 
sekretarz wydz. pow. G. Kobyłecki, kier. J. 
Palmo i Paluch. Sekcja pochodowa stano 
wią: kpt. Szczepaniak, st. instr. E. Wochtman 
naczelnik rejonu str. poż. W. Szymański, 
kom. pow. ZS. .1. Gubała, oraz przedstawicie 
le związków zawodowych.

PEŁNOW A R TOŚCIO WE

piece przenośne
z k a lli szamotowych

do biur, sklepów, m ieszkań poleca 
f-m a:

CZESŁAW CHODNIKIEWICZ
Skład kafli i armatury do pieców

SOSNOWIEC, Sielocka 1 
(przedłużenie ul. Wawel)

(w podwórzu j.
Estetyczne — ekonomiczne — trw ało

Mź6rM€az.ęgi
M on op ol

Panuje u nas jakaś epidemia na roz­
maite komitety. la k a  moila, że do każdej 
sprawy zbiera się specjalny komitet, a 
raczej do każdej sprawy zbiera się ich 
kilkanaście w całym  Zagłębiu. Zrozumia 
la rzecz, że mnogość tych komitetów o- 
slabia zbiorową akcję i rozprasza wysi­
łek ludzi chętnych do pracy społecznej

interesujący jest w tej sprawie także 
jeden charakterystyczny szczegół: oto ai 
do znudzenia jednostajnie powtarzają się 
nazwiska osób zasiadających w łych ko 
mitetach. Odnosi się wrażenie, że tylko 
pewna, -znikoma zresztą, grupka łudzi 
„pracuje dla Państw a-, a reszta, pogrąża 
na w marazmie, śpi głębokim suers ludzi 
niczym uieprzejmujących się.

To tylko takie wrażenie. W gruncie 
rzeczy zorganizowany został ua naszym  
terenie pewnego rodzaju m on.pol komi­
tetowy. W ie się napewno, że przewodni­
czącym każdego komitetu b»d?ie p X , 
jego zastępcą p Y . i tak aż do najniż­
szej funkcji można kolejno wym ienić .ta 
zwiska owych działaczy. Aż dziw bierze, 
ze ci ludzie tak na wszystko mają czas. 
choć nierzadko zajmują poważno stano­
wiska w- swym zawodzie; aż dziw bierze, 
ze nie ucierpi na tym nic a nic praca 
społeczna.

To jest zresztą icli tajemnicą i nie 
nam, szarym ludziom, którym pozostaje 
tylko czytanie uchwał tych komitetów, 
do tego się mies-zać.

Nowe wrybory do Sejmu organizowa­
ne są niejak-o pod hasłem „szukamy no­
wych ludzi :ł‘ -  czy nie dobrze byłoby 
pod takim samym hasłem zorganizował: 
w terenie akcję społeczną?

Przecież to nie do wiary, aby była 
tylko kilkunastu ludzi „poświęcających 
się‘£ pracy społecznej. wini.

——oOo------

WYNIKI LETNIEJ AKCJ! PREMIO­
WEJ PODANE BELĄ W SPECJALNEJ 

AUDYCJI SOBOTNIEJ
W dniu 18 października odbyta się w 

lokalu  K lubu  Pracow ników  l-ołskiego Ra 
di a  przy ul. M arszałkow skiej 127 w W ar­
szawie posiedzenie ju ry  ko .kursowego, 
k tóro u sta liło  w ynik . Wielkiej Letniej 
A kcji Prem iow ej kolskiego hudia.

Przypom inam y, ze radiosłuchacze bio 
lący  udział w tej rk^ ji  miel' odpowie­
dzieć na pytanie: „K fuiy z sygnałów w? 
woławczych rozgłośni r tg ioua! j j c h  jest 
najdżw lęcztucjszy i na jbardzie j  rad iofo­
niczny1'

W odpowiedzi ua lo py tan ie  było z górą 
i&S.OOO Kuponów konkursow ych. Zgodnie 
z w arunkam i akcji nagrody mcgly pr/y  
paść większości, g losu jącej na jedną roz 
głośnię. p 0 obliczeniu i zaiwus y li ko w am  u 
kuponów okazało su,, że ta., większą iiosć 
głosów, bo praw ie 7 O ty^ę.-y o trzym yia 
Rozgłośnia Łódzka. To toż nagrody rot !o 
sowano między glosujących ua tę roz­
głośnię.

Nazwiska laureatów, którym jury kou 
kursowe przyznało dwa au ta  sześć motn 
cykli, i 100 drobniejszych u jr in inków  od 
Polskiego Radia, p o lan e  będą w specjał 
nej audycji w sobotę 29 bin. o godz. 21.25.

HURT i DETAL HURT i DETAL

L A M P K I
kolorowe palniki, świece ste­
arynowe, i parafinowe najko­
rzystniej zakupisz w Fabr. Skła 
dzie ,,ADA“ Modrzejowska 30. 
Przyjmujemy lampki do napeł­
nia Nasze lampki pala się lepiej

0 uaktywnienie gospodarki
in w esty cy jn ej  w C ze la d z i

Na ostatnim posiedzeniu rady miejskiej 
w Czeladzi członkowie komisji rewi.:y,r,ej 
złożyli sprawozdanie z wykonania budżeto­
wego za rok 1937/38, przy czym stwier 
dzono,

iż niedobór budżetowy wynosił 4-.85S zł.

Jak wynika ze złożonego sprawozdania, 
niedobór ten powstał z powodu przeprowa 
dzanych inwestycyj w mieście, jak budowa 
szkoły, remont gmachu zarządu miejskiego, 
szkoły przy ul. Będzińskiej oraz w związku 
ze spłatą pożyczek długoterminowych, zwięk 
szeniem kosztów leczenia ubogich i zwięk­
szeniem wydatków na opiekę nad dorosłymi. 
Najważniejszą pozycją w wydatkach jest 
bezsprzecznie 

budowa nowej szkoły kosztem z górą 200 
tys. zł.

Pozostałe pozycje aczkolwiek nie podda 
i.iają większych sum, m ają poważny wpływ 
na utrzymanie równowagi budżetowej miasta 
Czehidź, mimo iż jest 23 tysięcznym miastem 
i jest poważnym ośrodkiem przemysłowym, 
ma stanowczo za mały budżet, którego suma 
globalna nie przekracza 250 tys. zł.

Idzie on po linii jaknajbardziej oszczęd­
nościowej. W rozchodach przeznaczone są 
tylko kwoty na pokrycie najniezbędniejszych 
wydatków. Poważniejszych robót poza budo

wą nowej szkoły, nie przeprowadza się w 
mieście z powodu chronicznego braku go 
tówki. Remont dróg, chodników czy napr i 
wa starej sieci wodociągowej, nie jest kwe 
stia zasadniczą. Nawet budowa szkoły, pro 
wadzona zresztą trzeci rok, nie powinna 
mieć poważniejszego wrpływu na gospodarkę 
mieiską. W Czeladzi szkoła taka powinna sta 
nąć, jeśli nde w jednym roku, to przynaj 
mniej w dwóch latach. Bo wystarczy tyl 
ko zważyć, że Czeladź w cięższych czasach 
miała znacznie większe budżety i robiła wię 
( ej w dziedzinie inwestycyjnej, w dziedzinie 
budowy nowych dróg itp.

Np. pod względem stanu dróg żadne mia 
sto ani osiedle w Zagłębiu nie dorównało do 
ład Czeladzi.
A dziś wydatek kilkunastu czy kilkudziesię 

ciotysięczny ma ogromny, wprost decydują 
cy wpływ na gospodarkę gminną.

Należałoby ożywić tę gospodarkę, a we 
ograniczać się do zaspakajania najniezbęd­
niejszych potrzeb mieszkańców.

Przejście na gospodarkę aktywną przez 
uzyskanie większych dotacją z Funduszu 
Pracy i wydziału powiatowego w Będzinie 
względnie uzyskanie tanich kredytów, staje

I się koniecznością chwili. Czeladź musi ni 
szyć z martwego punktu.

Przed Świętem Niepodległości
w Zaw ierc iu

Jes ień wymaga spsc.atnaj 
p e l ą g n a c j i  u r o dy

Radzimy stosować:
Przeciwko łupieżowi niezawodną

GALARETKĘ NA ŁUPIEŻ 
Celem radykalnego usunięcia zmar 

szczek KREM RADOHORMONOWY 
Celem ochronienia skóry KREM NAJ­

DELIKATNIEJSZY 
Na w y b i e l e n i e  cery K R E M  

CYTRYNÓW Y 
Dyskretnie matuje i upiększa PUDER 

„PYŁEK KWIATOWY" 
Ręce ochrania „KREM ALABASTROWY"

„ŚWIT14 Laboratorium Kosmety 
ków H igieniczuych

Dr. med. J. Świtaiskiej
W arszawa. A leje Ujazdowskie 87 
Preparaty do nabycia w pierw­
szorzędnych drogeriach i perfu- 

_______  merlach. ___ ____
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każdy obywatel spełni swej obowiązek i przez
decyduje o wyborze postów.

Poświęcenie świetlicy i strzelnicy
Zw. Rezerw. pr2y fabryce Z elsniewskl-Flfzner-Bam^er w Dąbrowie

W ub. niedzielę w Dąbrowie odbyło się 
uroczyste poświęcenie świetlicy i strzelnicy 
małokalibrowej Związku Rezerwistów przy 
Fabryce L. Zieleniewski i Fitzner Gamper. 
Członkowie po nabożeństwie udali się na te 
ren fabryki, gdzie odbył się akt poświęcenia. 
Na wstępie dyrektor Zieleniewski jako go­
spodarz przywitał gości i rezerwistów oraz 
nakieślił cel i zadania nowopowstałego Koła 
/ .  ił. Ksiądz proboszcz Niedźwiedzki doko 
nrd obrzędu poświęcenia świetlicy i strzelni 
cy młk. oraz wygłosił piękne przemówienie, 
w którym w bardzo serdecznych słowach wy 
raził uznanie dla założycieli Związku na

H U R TO W A  i  D E T A L IC Z N A  
SP R Z E D A Ż  

LAKIPKK i Ś W I E C  
n a  G R C B Y

w SKŁADZIE APTECZNYM

M . JAGIEŁŁOWICZ l s-kaj
ul. 3-§o fraja 7

W. €iilkMrz€a
(o) D5'  KOLEGIUM  ZA B O R C ZEG O  

K O B IE T  W K IELCA CH , jako  kandydat 
k a  z ram ien ia  powiatow ego kobiecego 
kom itetu  w yborczego w O U uszu została 
w ybrana  p. Zofia O kraj uiowa.

(o) NOWY K IE R O W N IK  UBEZ1ME- 
CZALNI. N a m iejsce ustępującego l>. Zm t 
krewicza, kierow nictw o Ubezpiecz. Spot. 
w. O lkusiu  z dniem 1 listopada hr, obej­
m u je  ponow nie p. W ojnarow ski z K ra ­
kowa. I ’. Z iętkiew iez przechodzi do U bez 
pieezalni w Inow rocław iu.

(o) SAM OBÓJSTW O. W  du. 24 bm. w 
celu sam obójczym  w ypił n iezbadaną na- 
raz ie  truciznę .’SC-letni robo 'n ik  pap iern i 

K lu c z e ' J a n  G ajda, kaw aler, pochodzą- 
z P ilicy . G ajda zm arł w drodze do 

szp ita la  olkuskiego.

1)
uy

Wyjaśnienie zarz
TOW ARZYSTW  O O P IE K I NAD 

O CIEM NIAŁYM I. 1

W obec licznych zapy tań , n ap ły w ają ­
cych z różnych s tro n , Zarząd Tow arzy­
stw a O pieki nad  O ciem niałym i (.Warsza­
wo, ul. W olność 4, zak łady  i p a tro n a ty , 
w L askach, W arszaw ie, Chorzowie, Pozna 
niu, K rakow ie i W iln ie  podaje do wiado 
mości, że Tow arzystw o je s t in s ty tu c ją  
odrębną od stow arzyszenia Zjednoczenie 
Pracow ników  N iewidom ych (W arszaw a, 
uł. Leszno 142 144) oraz sp 'idzie ln i P ra c a  
O ciem niałych (W arszaw a, ul. Chm ielna 
23) i że n ie  m a nic wspólnego ani z p is­
mem ,,Św iat N iewidom ych", w ydaw anym  
przez Zjednoczenie, ani z pi«mem ,,Pru 
ca O ciem niałych4’ i książkam i, kolporto­
w anym i przez P racę  O ciem niałych.

Powyższe p ism a n iejednokro tn ie  po 
m ieszezały a rty k u ły  o L askach, w które  
w platały  fo tografie  z życia niewidom ych 
Ee Z jednoczenia i P racy  O ciem niałych.

W śród książek, ro sy ia u j ch przez spół 
dzielnię P raca  Ociem niałych, były rów 
nież książki n iem oralne a naw et skonfi 
skowane jako  pornograficzne.

Chcąc un iknąć  ua przyszłość nieporozu 
mień, k tó re  tak  często zdarzały się od 
pewnego czasu, Tow arzystw o stw ierdza, 
że P ra c a  O ciem niałych, Zjednoczenie P ra  
równików Niew idom ych i Tow arzystw o 
O pieki nad O ciem niałym i są to trzy  od 
rębne i niezależne ou siebie insty tucje .

  oOo-----

— CHOROBY W SOSNOW CU W ub. 
tygodn iu  zanotow ano w Sosnowcu nastę  
Pu.jąee w ypadki zachoiow eó; dur 
brzuszny 2, p łonica 3, błonica 2 krztusiec 
2 gruźlica 5 zgonów 4.

terenie fabryki, podkreślając posłannictwo i 
zadanie Związków.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Zi 
rządu Powiatowego i Komendant Powiatowy 
Federacji PZOO. i ZR. ppor. rez. R. Ławi 
<ki, który po odczytaniu Hołdu Wodzom 
Narodu wygłosi! krótkie żołnierskie przemó 
wienie do rezerwistów, dziękując na zak.-ń 
czenie założycielowi Koła dyr. Zieleniew­
skiemu, por. Raszewskiemu i p. Łakomikow.

Na specjalną uwagę zasługiwała orkie 
stra pod batutą p. Łykowskiego, która swy­
mi utworami uzupełniła program uro­
czystości.

Uroczystość zakończoną była strzełan i.e. 
o OS. z nagrodami, które prowadził pp w. 
Rychter. —

Za nawoływanie do bojkotu wyborów
dwaj mieszkidty Zagłębia osadzeni w więzieniu

W związku ze zbliżającym się terminem 
wyborów do sejmu niektórzy ludzie nawofu 
ją  publicznie do bojkotu. Tego rodzaju postą 
powanie jest przestępstwem przewidzianym 
w kodeksie karnym.

To też wczoraj policja łagiska zatrzyma 
ła na kol. Podłosie Antoniego Zaborskiego, 
zam. na kol. Podłosie, który publicznie nawo 
ływał do bojkotu wyborów. Zaborski został 
doprowadzony do sądu grodzkiego w Gzeli 
dzi i decyzją tegoż sądu został osadzony' w 
więzieniu.

W tym samym dniu został zatrzymane 
w Będzinie na placu 3 m aja 20-letni Kaz: 
mierz Majka, zam. przy ul. Polnej 37. Majka 
również publicznie nawoływał do bojkotu 
wyborów i został decyzją sądu osadzony w 
wiezieniu.

4 k a n d y d a tó w  na p o s łó w
wzięło udział w zgromadzeniu w Wolbromiu

W  przepełnionej sali kina „Czory w 
Wolbromiu, odbyło się wielkie zgromadzenie 
przedwyborcze, zorganizowane przez obw ai 
OZN. powiatu olkuskiego.

Przemówienia na temat obecnej sytuacji 
politycznej w Polsce i potrzeby konsolidacji 
Narodu, wygłosił inż. Sowiński z Zawiercia. 
Dalsi mówcy: pp. inż. Nowak z Glanowa

(olkuskie), burmistrz Majewski z Olkusza i 
agronom Słociński z Zawiercia,poruszali spra 
wy gospodarcze i samorządowe pow. olku 
skiego.

Wszyscy mówcy są kandydatami nu 
posłów. »

Na zebraniu przewodniczył p. Leonard 
Zgadzaj z Wolbromia.

RUT Al RACJA- KABARET- BAR— DANCIK6
s  /» v  o  r “* *

S o s r . o w l e e ,
Tel. 61-90/.

ui. s-g  Maja i
Podziem ia 62-791.

Od 15. 10. 1938 rewelacyjna zmiana programu:
HERA ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka. 
NINA LELEWSKA: Paso Dobie - -  Walczyk 
Atrakcvina para taneczna RENEE - RI:

AKT AKROBATYCZNY —

P A JA C Y K . 

RAPSODIA WĘGIERSKA.

Świetna orkiestra Noinetta oi.skicęo i Henryka Arskiego.
Tuż niedługo w „SA V O Y -U“ ? t ?UWAGAUWAGA

Środa

Październ

Dziś: Ewarysta 
Jutro Sa >iny 
Wschód słońea: 6,18 
Zachód słońca 4,i l

Oyiury spiek  w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

a p ’eki:
J . G arbaczew skiego, ul. Sienkiewicza 9 
C, Truszkow skiego, ul. P iłsudskiego 49 
L. Turskiego, ul. ł-go M aja 18 
W. W asilew skiego, ul. M odrzejewska l® 
W. ZielezińsOego, uł O rla "28

Dziś o godz. 20 d la  pracow ników  n- 
m ysłow ych doskonała kom edia J . Bevai» 
„Subretka*4.

J u tro  o godz. 20 te a tr  m ie jsk i g ra  w 
Siew ierzu w sa li dom u społecznego świet 
ną kom edię J . D evala „S ubre tka’1. Pilo­
ty  wcześniej do nabycia  tv aptece p. Do­
m ańskiego w R ynku 

DORA KALIN Ó W K A  W  FEA TK ŻE 
MIEJSKIM W SOSNOWCU.

D nia 28 bm. o godz. 20.30 łyiko jeden 
w ystęp znakom itej recy ta to rk i Dory Ka- 
linów ny, k tórej sztuka odtwórcza w sfe­
rze recy tac ji, bądź piosenki jest tak  roz 
ciąg ła , że po słyszeniu tych różnorodnych 
num erów  publiczność odnosi wrażenie, ze

Obaj zatrzymani będą odpowiadać z art. 
156 K.K. Tego rodzaju przestępstwa będą 
w dalszym ciągu energicznie ścigane prz ;z 
policję i surowo karane przez odpowi: hue 
władze.

J u ż  p ą c z k i
—--------- 2 ra z y  dziennie świeże -—

w Cukierniach St. Jaskólskiego
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 14

tel. 63163 
UL. PIŁSUDSKIEGO 42

tel. 622S8

na p ro g ram  złożyło się k ilku  wykonaw­
ców, W yraz ista , nioprzeszarżowa.ua mi­
m ika i św ietna dykcja  sk ład a ją  się na 
całość, k ló re j nic zarzucić nie można, to 
toż w ystęp tej św ietnej a rty s tk i w zbu­
dził zrozum iałe zainteresow anie* B ilety
w cześniej do nabycia  w firm ie W. Cze­
chowski, ul. 3-go M aja 8, tel. 61824.

-  B. ŻOŁNIERZE GRUPY HA RCEfi 
S K IE J  PRZY II D Y W IZ JI LEGIONÓW.
W związku ze zb liżającą się 20-tą roczni 
cą pow stan ia  G rupy H arcersk ie j przy II 
dyw. Legionów, projektow any jest zjazd 
koleżeński b. żołnierzy G rupy. Z eb rań 'e  
in fo rm acy jne  w te j sp ra n ie  nabędzie 
w sobotę , 29 bm. o godz 19 t j ,  w Domu 
Społecznym  w Sosnowcu, orzy ul. Żytniej 
16.

Nieuczciwa akuszerka
SPĘD ZA ŁA  N IE L E G A L N IE  PŁÓD
O negdaj zosta ła  za trzym ana  przez po 

licję akuszerka  W ładysław a llo ro ń , zam. 
w M odrzejowie przy ul. Ry nek 7. Ilo rou
jes t oskarżona o dokonyw anie spędzenia 
płodu różnym  kobietom . Podczas rew izji 
u H oroniow ej znaleziono różne narzędzia 
służące do spędzania płodu i środki odu­
rzające.

H orouiow a została przekazana sędzie­
m u śledczemu w Sosnowcu, k tó ry  w sto­
sunku do n ie j zastosował aies/.t.

 (1011— _

Do H o  listopada bezpłatnie
otrzym a Ka&tiy„£xpres Zagłęb a ‘,
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę
z a miesiąc lis to p a d .

Prenumerata „Expresu Zagłębia'* 
z odnoszeniem do domu, łub przesyłką 
pocztową kosztuje

tytko 2 ł. 2. — miesięcznie
Każdy prenumerator ..E.ypresii 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 rO :------

Posiedzenia raił miejskich
W SOS NO TY CU I BĘD ZIN IE.

Dziś o godz. 18.45 odhęuzis się posiedre 
n ie rady  m iejsk iej w Sosnowcu Porządek 
ob rad  zapow iada: uzupełnienie s ta tu tu  o 
po to rze  podatku  drogowego r a  rok bud* 
1938/39, uchw alenie s ta tu tu  o poborze jio 
d a tk u  drogowego na rok 1939/40, ue lw a le  
n ie  regu lam inu  udzielan ia  pracow nikom  
m iejsk im  bezproecnfoc. unyrh  zaliczek na 
uposażenia, sp raw a iikw idacj’ zaliczek u . 
dzielonych pracow nikom  m iejskim  w 
zw ią/ku  z podatkiem  specjalnym , spraw a 
budowy zabudowań gospodarczych w p a r 
ku  m iejskim , w ybory członków rady  i ku 
m isji rew izyjnej K. K  O. w Sosnowcu 
i budżet dodatkow y na rok 19?8/3‘J.

* * *
D nia 27 h. m. o godz. 19-ej odbędzie się 

posiedzenie ra d y  m iejsk iej w Będzinie 
P orządek  og rad  zapow iada ni. Inn. wybór 
kom isji opiniodaw czej do w ym iaru  opłat 
drogow ych, ty tu icin  udziału  w  kosztach 
budowy i u trzy m an ia  dróg na 1938(39 ora* 
spraw y podatkowe.

-  ODDZIAŁ GRODZKI ZN P. Przy­
pom ina kolegom o zebraniu walnym , kió 
re  odbędzie się w niedzielę dn. ?0 bm. o 
godz. 10.36 w domu społecznym

Nieudana ucieczka zlodz eja
w Sosnowcu

Mieszkaniec Sosnowca 23-letni Stanisław 
Hoffman, znany złodziej usiłował wczoraj 
zbiec policjantowi, który doprowadzał go po 
rozprawie sądowej do więzienia śledczego 
przy ul. Towarowej w Sosnowcu.

Hoffman rzucił się do ucieczki, będ.;c 
już przed bram ą więzienną. Policjant ło uch 
kającego Hoffmann strzelił dwukrotnie z r 
wolweru. nie trafiając go. i

Hoffman uciekając z ul. Towarowej w 
stronę toru kolejowego wpadł niespodziewa 
nie w ręce powracającego z więzieni) z Rado 
chy — strażnika więziennego, który przy po 
mocy policjanta doprowadził go do więzienia 
na dłuższy odpoczynek.

Wczoraj bowiem sąd okręgowy w Sosno.v 
cu wymierzył Hoffmanowi za kradzież z 
włamaniem 8 miesięcy więzienia.
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J L  i t i e r c l C T

P O S IE D Z E N IE  KADY OBWOD* >. 
»WEJ OZN. P o d  p rzew odnictw em  inż. Z. 
N ow ińskiego odbyło  a ią  p le n a rn e  poi 
d ze a ie  R a d y  O bw odow ej Oboi u Z joduo 
ezen ia  N arodow ego  w k tó ry m  poza człon 
k am i r a d y  w zię lirów nież  u d z ia ł p rzed sta  
w ic ie ie  g m in n y ch  oddziałów  OZN.

P odczas ob rad  om aw iano  w iele  sp raw  
zw iązan y ch  z w y b o ram i do S ejm u.

(z) K R W A W E  P O R A ( H L N K I ił omii; 
dzy 1!) le tn im  S tan is ław e m  Du I- a i o w ie s  
n iknm i je g o  S tan is ław e m  Dorożką, S tan i 
sław om  S itk iem , E d w ard em  Ja s in k ie m , 
j S tan . P a lę g ą  m ieszkańcam i w si L ap o k a  
Ł elow ska , g m in a  Ż arki is tn ia ły  od dłuż- 
fzego czasu m e za la tw io u e  p o raeb u n k i oso 
łn iste.

W  tych  dn iach  pom iędzy pow aśn iony  
mi- doszło do bó jk ii, z k tó re j S ta n is ła w  
D u d a  w yszedł z ciężk im i uszkodzeniem  
c ia ła , w sk u tek  czego zm arł. S p raw cy  po 
b ic ia  zosta li a re sz to w an i.

 :():------

Zakończenie sezanu leimeyo
K. M. 7j , U. W SOSNOWCU

U bieg łej niedzieli K lub  i lo lo e jk lo w j 
Z ag lqb ia  D ąb row sk iego  w Sosnow cu za ­
k ończy ł u roczyśc ie  sezon pnący  le tn ie j.

P o  k ró tk ie j t r a d y c y jn e j  w ycieczce do 
S iew ie rza  w k tó re j  p rzy ję ło  udział 2(5 
członków  k lu b u  na 14 m otocyk lach  i ó sa 
m ochodaeh , u d an o  się do podziem i S a- 
voy’u na w sp ó ln ą  b ie siad ę , poczas k tó re j 
w yg łoszono  k ilk a  przem ów ień  okoliczno 
ściow ych  i to astó w  o raz lo zd an ó  dyp lom y 
za  o d b y te  w sezonie ubiegły ir. zaw ody 
o raz  p la k ie ty  za  tu ry s ty k ę . W  roku  bie 
ząeym  członkow ie K . M. Z. I). ogółem  pod 
czas w ycieczek k lubow ych  p rze jec h a li
39.000 k ilo m etró w  w 20-tu w ycieczkach . 
T o w arzy szący  k lu b o w i m otocyk liśc i 
n iezrzeszeni w  ilości 30 p i ;.e jech a ł i 3720 
k im  i dw óch członków  K lu b u  w w yciecz 
k ae h  z a g ran ic zn y c h  po W łoszech, E s to n ii 
i N iem czech p rze jec h a li 8.060 k lin . Za tu  
ry s ty b ę  zło te  p la k ie ty  o trz y m a li pp. na 
m o to cy k lach  T. G lueh (p rz y ją ł u d z ia ł w 
n a jw ię k sz e j ilości w ycieez-Jł-lT). B . L e- 
v itto u x  i L , M ucha!sk i (p rze jech a li n a j­
w iększą ilość k ilo m etró w  3350) i n a  sam o 
chodach  pp .: E. F a u s t  ( ;a  g ra n ic a  p rze je  
c h a ł 4592 kim .) i F  W n u k . S re b rn ą  p la k ie  
tę  zdoby ł p. F. K auezcw sk i m> sam ocho 
dzie. B rązow e p la k ie ty  n a  m o tocyk lach  
zdoby li pp . W . B ia ła s , E. lłe sse . Z  M>o- 
d y ń sk i. ,T. P iec h o ck i, F  S zw aja  i C. W a re  
w icz. B ie s ia d a  p rz y  u d z ia le  p rzeszło  
Mł-ciu osób p rze c ią g n ę ła  się  do późnego 
w ieczora;

Libacja i... kradzież garderoby
w mieszkań u s omianego wdowca

Latem, gdy p. St. Górniak, zam. na P ia­
nkach w ysłał swoją żonę na letnisko p. J. 
K wiatkowski w padł na pom ysł urządzenia 
libacji w jego mieszkaniu. Zakupiono spore 
zapasy trunków  a do towarzystwa, p. Kwiat 
kowski zaprosił 17-lelnią W ładysławę Jop- 
nównę, zam. przy ul. Brynicznej 3 na P ias­
kach.

Przez całą noc przy dźwiękach m uzyki 
z płyt rozbrzm iew ała wesoło zabawa. Na 1 
ianem  p. Kwiatkowski z Joppów ni opuścili 
mieszkanie p. Górniaka, k tóry  po k ilku  go­

dzinach stwierdził, że jego żonie skradziono 
garderobę, w artości 00 zł. — jednak o k ra ­
dzieży nie mówił nikom u naw et w łasnej 
żonie Żona p. G. w krótce poznała swoją 
garderobę u Joppówny, k tórą oddał i w ręce 
policji. Niebawem spraw a cała wyjaśniła się.

Joppów na stanęła oneg laj przed sądem 
grodzkim w Czeladzi oskarżona o kradzież 
Są 1 skazał ją  na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem w ykonania bary  na 3 łata

1
*

:..X v

KRÓLOWA ANGIELSKA W SZPITALU DZIECIĘCYM;
K ró low a A n g lii Elżbieta pro w ad zi sze 

ro k ą  ak c ję  humanitarną wśród biednych 
ch o ry ch  dzieci an g ie lsk ich . O s la tn io  w 

to w a rz y s tw ie  k ró la  odwied-.-iła jeden  ze

szpitali dziecięcych, w którym rozdała 
chorym pensjonariuszom w icie pedarfców 

Na zdjęciu — królowa Elżbieta w ro* 
mowie z chorymi dziećmi

W  R L tsI A UH AC J I

Gość: — P a n ic  k e ln e r  1 Co za p ask u d n e  
jed zen ie  u w as, n a ty ch m in  d: zaw ołać go 
sp ad arza !

K e ln e r: — N ies te ty , n ie  n a go! P o ­
szedł do s ą s ie d n ie j‘ re s ta u ra c ji  na śn ia d a  
nie!

R O D ZIN A

-- W iesz, m ia łem  się ożenić z có rk ą  
d y re k to ra , a le  ca la  je j  ro d z in a  sp rze c i­
w ia  się  tem u  zw iązkow i.

— A co m ó w iła  có rka?
— N o przecież ona też należy  do te j 

rodz.łby.

P R O G RAM  GG Ó L N O P O L S K I
■środa 26 p aź d z ie rn ik a

6.39 P ieśń  „K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorzo" 
i . a  osko! i i .—5 Muzy*5<i h iszpaii-Jia  li< j t 
6.33 G im n a s ty k a  6.50 M uzyku 700 D zien­
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka S.Oc A u d y c ja  
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  z K ra k o w a  12.03 
A u d y c ja  p o łu d n io w a  13.00 P rz e rw a  13.00 
N asz k o n ce rt 16.00 D zienn ik  p o p o łu d n io ­
wy 16.05 W iadom ości g ospodarcze  18.15 
Dom i szko ła  16.30 K o n c e rt so listów  17.65 
F o rm a c jo  w ojskow e p o lsk ie  w przeddzień  
o d zy sk an ia  n iepod leg łości -■ odczyt 17.29 
A u d y c ja  słow no .  m uzyczną 1&.0C A ndy  
c ja  illa wsi 18.40 D ysku tu jm y  13.60 ’K on­
c e r t rozryw kow y  20.35 A u d y .je  in fo rm s  
cy jn e . D zienn ik  w ieczorny . W iadom o-ci 
m eteo ro log iczne  W iadom ości spo rtow e 
N asz p ro g ra m  n a  ju tro . 2i .00 O pow ieści 
o C hop in ie  21.45 P o e z ja  W itk u  Z ło tego
22.00 M uzyka k a m e ra ln a  22.5e P rz e g lą d  
p ra sy  23.00 O s ta tn ie  w iadom ości d z ien n i­
ka w ieczornego  K o m u n ik a t m eteoro logw z 
ny  23.05 W iadom ości z P o lbki i.w ję zy « u  
obcym ). 23.15 P a t r z  p ro g ra m  W -wy II

K A T O W IC E
Ś roda, 26 p aź d z ie rn ik a .

5.30 Dzień do b ry  — w esoły m ouiaż piy 
tow y  6.30 P ro g ra m  n a  dziś 6.35 M uzyka  
11.25 P ły ty  14.00 M uzyka  ob iadow a 14.49 
P o g a d a n k a  14.50 W iadom ości bieżące 
g ie łd a  18.00 A u d y c ja  okolicznościow a 18.25 
W iadom ości sp o rto w e  18.30 N asz język
22.00 Z życ ia  gospodarczego  s ią sk a  22.10 
K o n ce rt ro z ry w k o w y  23.05 Z akończen ie  
au d y c ji.

P R O G RA M  O G O L N O PO L 8K I
C zw artek , 27 p a ź d z ie rn ik a

6.30 P ie śń  „K iedy ra n n e  w sta ją  zorze'' 
6.35 G im n a sty k a  6.50 M uzy a a  7 00 Dzicu 
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka  860 A u d y c ja  
d la  szkól 8.10 P rz e rw a  11.00 P o ra n e k  m u 
zyczny d la  szkól pow szechnych  11.25 P1.V 
ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a i z K ra k o w a  
12.03 A u d y c ja  p o łudn iow a 13.00 (P a trz  
p ro g ra m y  lo k a ln e  15.00 ś w ia t  w k o lo rach  
15.15 K ło p o ty  i  ra d y  15,30 M uzyka obiado 
w a  16.00 D zienn ik  popo łudn iow y 16.15 P o  
g a d a u k a  16.35 W  m u z y k a ln y m  dom u 
17.20 P o g a d a n k a  1710 N asze p ie śn i 18.00 
A u d y c ja  d la  w si 18.50 O ty tu ła c h  u tw o ­
rów  m uzycznych  19.09 K o n cert rozryw ko  
wy 20.35 A u d y c je  in fo rm a c y jn e . D zienn ik  

w ieczo rny  W iad . m cteoro l. W iad . sp o rto  
we. N asz p ro g ra m  n a  ju tro  21.00 Na czyni 

P o lega sens p rzeb u d o w y  g o sp o d a rcze j — 
odczyt 21.10 T e a tr  W y o b raźn i 22.0(1 N a j­
p ię k n ie jsze  k w a r te ty  i k w in te ty  k la sy ­
ków w ied eń sk ich  22.55 P rz e g lą d  p ra ? y
23.00 O s ta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  w :e 
ezornego . K o m u n ik a t m e teo ro log iczny  
23.05 M u zy k a  p o lsk a  w w yk. M a le j O rb ie 
G ry  P. TL.

—  - i ) ( ) n  —

D W IE  M YŚLI
— M ój narzeczony  zaw sze m n ie  zapew 

n ia , żc je s tem  jego  p ie rw szą  m yślą.
— W obec <cgo m u sia ła m  go w idocznie

w idzieć w czo ra j & je g o  d ru g ą  m yślą .

[
[

t tP A M M Ę T lM K I
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P o w i e ś ć i .
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— Są, m ój p a n je  i lepsi naw et.
— W róćm y do B eru.
S a ta n  c iąg n ą ł d a le j:
N ie było  ra d y  na, tak ą  ul w agą; 

d la teg o  też  w szy stk ie  ż a r ty  i w szy­
s tk ie  ep ig ra m a tu  u s ta ły  od czasu  te j 
u roczyste j p róby . W szystko  szło daw  
ny m  porządk iem , z tą fty lk o  różnicą, 
że do dom u p rzy b y ło  dziecko. N a z w a ­
no je  O liw ią. W y ro sła  ona, a n ik t na 
n ią  n ie zw raca ł uw ag i, zapom inan  i o 
n ie j ta k  w k uchn i ja k  i w salonie, s łu ­
ch a ła  o p a  zarazem  te o rii  oszustw a do­
m ow ego, w y k ład an y ch  lo k ajsk im  
s /w arg o tem  i teo rii zepsucia św ia to ­
wego, w y g łaszan y ch  w y tw o rn ą  m ową 
ów czesnych lib erty n ó w . O c w ia  m iała 
la t  dziesięć i n ie  um iała  ani p isać nnj 
czy tać; a le  za to  p ieszczona przez lu ­
dzi najlepszego  tonu. i g ra  jąc w salo­
n ie gdzie się  zb iera ły  znakom itości 
w y tw ornego  zepsucia, nabrała.- szc-ze- 
h io tliw ośc p o n ę tn e j i m ów iła o w s z y ­
s tk im  z u jm u ją cy m  pow abem . P o tem  
nag ło  zn a jd o w ała  n iezw ykłe a śm iesz­
ne n a  w szy stk o  odpow iedzi, zdobyte

w kuchni, k tó re  w zniecały  pow odzenie 
szalonego śm iechu w salonie.

W  ow ej epoce zaszły  dw a w ażne 
w ydarzen ia  w  dom u pan i B eru : m ąż 
je j  u m arł z n iestraw ności, do k tó re j 
p rzem iesza ła  się ap o p lek sja , ona zaś 
zachorow ała na ospę. P o d n io sła  się z 
te.j choroby pozostaw iw szy  w n iej 
re sz tk i p iękności, k tó ra  zajm ow ała 
ca ły  P a ry ż , albo raczej k tó rą  p rzez  
•nłv P a ry ż  była za ję tą . W tenczas to  
pen i B eru  zw róciła oczy na córkę 
sw oją i dostrzeg ła , że to będzie dziec­
ko zachw ycające j p iękności. W tedy  to 
pom yślała o je j  w ychow aniu . O liw ia 
uczyła się, dwóch ty lko rzeczy o rto ­
g ra f ii  i m uzyki; m uzyka dozw oliła je j 
pop isać  się z n a jp ięk n ie jszy m  głosem , 
o rto g ra fia  dozw oliła je j nakreślić  na 
pap ierze  zdan ia  de lik a tn ie  w yrzeźb io ­
no. k tórych  w yuczyła się z rozmów 
p row adzonych w sa lo p ie  sw ojej m at­
ka W ed ług  mego zdan ia  O liw ia um ia­
ła w szystko  co kobieta um ieć pow in n a  
gdyż do ty ch  dwóch w yróżnień , o k tó ­
rych  m ów iliśm y w yżej łączyła jeszcze 
to że sie  u b ie ra ła  g u stow nie  i m iała

‘‘hód bogini. J e d n ą  z najw iększych  
w ad w aszych w ytw ornych  kobiet w a  
r/eg o  Czasu, je s t ta , że nie. u m ie ją  
chodzić: w iększa część wlecze się n ie­
dbale, w y o b raża jąc  sobie, że to  je s t 
oznaką bezczynności, a tym  sam ym  
bogactw a:, s ta w ia ją  one % oznakiem  
bólu p a  ziemi stopy , p rzy w y k łe  do 
s tą p a n ia  po dyw anach  salonów  i po- 
woy/iw. kob ie ty  tak ie  źle czyn ią ; je ­
den z najżyw szych  jcli pow abów  m ie­
ści się w chodzie lekkim , p ro sty m  i 
cokołwiole poryw ezyrn .

O liw ia więc, kob ieta  dow cipna, bie 
g ła  a r ty s tk a , gustow nie  um ie jąca  się 
ubierać, p o siad a jąca  chód w sp an ia ły , 
by ła  osobą doskonąłą. Je d y n a  rze.cz, 
k tó re j n a tu ra  je j odm ów iła, był to  ty p  
o ry g in a ln o śc i odpow iedn iej dla - w iel­
kiego m a ją tk u ; na  szczęście d la  n ie j, 
zło w ychow anie zastąp iło  tę  o r y g i n a l ­
ność. T ak  więc O liw ia, żvw a. dobra , 
dow -ipna, posiad a jąca  ty lk o  błędy sla 
hości. nie posiadała  tego pow abu ostre  
co i n iespodziew anego, k tó ry  podnieca 
nam iętność i p o pycha  ją  do obłędu.

D n ia  1 m arca 1765 r. O liw ia im ała 
la t p ię tnaśc ie . Była to osoba w zrostu  
w ysokiego, m oże cokolw iek za szczu ­
p ła p ie rś  m iała szeroką, ale lefcseze 
d z iec inną; ram iona Indy szczupłe, nóż 
ka m ała, tw arz  pod łużna, ręk a  drobna 
i d e lik a tn a . M ożna było zrozum ieć od 
razu, że to by ła jed n a  z ty ch  kob ie t 
k tć m n  przeznaczono w ielką p iękność 
ale k tó ro  bardzo nóźno się ro /w ija ja  
w ca łe j św ietności sw o je j, p o n ie w a ż . 
n a tu ra  p o trzeb u je  czasu tak  ja k  i czło

w iek, ażeby w ydać p rzedm io t dosko­
nały .

W tym  d n iu  by ła  u B eru  w ielka 
ko lacja , na k tó rą  w yznaczono ko w,; a  
nadzw yczajne , ażeby obchodzić r o j ­
nicę u ro d z in  je j córki. Z aproszo i>ch 
było m ężczyzn d w u n astu : by ł to w y­
bór gości uczęszczających do d o m u  
B yła to  świetna, kolacja , św ietny  zb ió r 
rozpustn ików . O pow iadano  w czasie 
b iesiady  p raw dziw o lu b  k łam an e  p rzy  
gody kobiet najzn ak o m itszy ch  dw oru  
królew skiego i ze s fe r  finansow ych  i 
po: więcano na o fia rę  u stóp  p ię tn as to  
A-l niego dziew częcia, k tó re  m iało  zo­
stać koleżanką, op in ię  osób n a jw y że j 
s to jących  i im io n a  najw ięcej szan o ­
w ane; nauczano ją  ja k  zwodzić męża, 
a co jeszcze zabaw niejsze , w j a t '  sp o ­
sób kochać dw ó h kochanków . W z n ie ­
cono w niej w ielką p o g ard ę  tych  co 
się n azy w ają  uczciw ym i ludźm i, aże­
by w ygasić chętkę nałożeni i d > ich to­
w arzystw a. P o tem , k iedy w ypróżn io ­
no aż do u p o jen ia  to co byt i w b u te l­
kach i w sercach, m argrabia, do B illan  
ville, pu łkow nik  g w ard ii kr.Vows.kiej, 
P ó r y  służy ł z odznaczeniem  się w k il­
ku am basadach , dał znak  pani B eru , 
’żeby kazała  usunąć się córce. B eru  
w v p ro w ad zjhi O liw ię, pom im o p r )- 
teStaeji i n a leg ań  innych w spólbiosm d 
ników  i za chw ilę pow rócła san a. W 
te j chw ili m a rg rab ia  się \ odniósł i 
s ta n ą ł jak o  m ówca, k tó ry  m i p rzem a­
wiać do zgrom adzonych  i w ygłosił la ­
k ą  przem ow ę:

e. d. n
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Obłąkańcza zemsta zdradzonego
Ponura tajemnica błękitnego pałacyku w Cannes

Zdawałoby się, że tylko bliski i daleki 
Wschód obfituje w krwawe, pełne grozy dra 
maty nienawiści i zemsty, zwłaszcza w ha­
remach. A tymczasem niepodobna wyobrazić 
sobie historii nacechowanej większą grozą, 
aniżeli ta, która wydarzyła się przed prze­
szło pół wiekiem „w najbardziej europejskiej 
części Europy“, a mianowicie w znanej miej 
scowości uzdrowiskowej Cannes. Pałacyk, 
widownia ponurej zemsty człowieka, wypro­
wadzonego w pole przez ukochaną kobietę i 
jej uwodziciela, był do tego stopnfia 

owiany atmosferą grozy, 
że chociaż bardzo piękny i niedrogi, nie 
mógł znaleźć nabywcy. '

Teraz dopiero, po około 70-ciu latach od 
czasu rozegrania się owego dramatu, udało 
się go sprzedać pewnemu bogatemu Amery­
kaninowi. Pałac należał do znanego na dzie­
siątki lat przed wielką wojną bogatego ary­
stokraty francuskiego markiza de Martine. 
Popularny boivvivant dopłynął wreszcie do 
portu małżeńskiego, usidlony wdziękami pię 
knej córki francuskiego kolonisty w Afryce 
południowej. Bezpośrednio po ślubie pozo­
stawił młodą żonę w Paryżu, wysłany przez 
rząd do Afryki północnej. Po powrocie cze 
kałn go przykra niespodzianka:

żona opuSciła go z poznanym w między­
czasie przyjacielem.

Markiz de Martine był zdruzgotany boles 
n.yni ciosem. Po pewnym czasie opanował 
się i wyjechał do Cannes, gdzie zajął się 

■przy pomocy znanego architekta wybudowa 
niom pałacyku, otoczonego wielkim parkiem 
na wzgórzu. Siedziba markiza de Martine 
prezentowała się olśniewająco. Budynek z 
błękitnych i złocistych kafli, z kilku strzeli­
stymi wieżami, był jednym z najpiękniej­
szych pałacyków, zbudowanych w Cannes 
w drugiej połowie XIX stulecia.

Wiedziano powszechnie, że w komnatach 
p- łacu zamieszkało kilka młodych i urodzi­

wych kobiet, którym markiz de Martine od­
dał swe apartamenty do dyspozycji, otacza­
jąc je niezwykłym komfortem.

Nikt natomiast nie wiedział, że kobiety 
te były tylko żywymi wabikami i środkami 
do celu, a może nawet sowicie wynagrodzą 
nymi

wspólniczkami planu zemsty markiza. 
Człowiek ten żył tylko dla jednej myśli: aby 
zwabiać do swojego pałacu uwodzicieli 
swych lokatorek i mścić się na nich za 
krzywdę, wyrządzoną mu przez tego jednego 
mężczyznę, który zniszczył jego szczęście 
małżeńskie.

W tym celu markiz de Martine wycho­
dził w liberii własnego służącego do miasta 
i za cel przechadzek obierał te środowiska, 
które skupiały przyjezdnych gości. Ztajem- 
niczą miną opowiadał owym mężczyznom o 
kobietach więzionych podstępnie przez „jego 
pana". Opowiadanie swe przystrajał szcze­
gółami o sadystycznym okrucieństwie m ar­
kiza ltd. skłaniając w ten sposób mężczyzn 
do rycerskiego czynu: oswobodzenia ofiar.

Opętany zemstą dziwak, zatajał jednak 
przed swymi rozmówcami szczegół najważ­
niejszy i prawdziwy, a mianowicie, że w 
parku niedaleko bramy wejściowej umiesz­
czone były złośliwe psy, które puszczane 
wolno w nocy,

rzucały się na każdego przybysza,

zagryzając go na Śmierć.
Nie zdarzyło się, aby mężczyzna namówiony 
do „ratowania" uwięzionej kobiety i obda­
rowany przez mniemanego służącego klu­
czem do bram pałacu wyszedł żywy z 
opresji.

Znikanie śmiałków, przeważnie przyjezd­
nych, nie wpadało początkowo w oczy. Po 
pewnym czasie jednak zaczęły krążyć dziw­
ne wieści o złoto-błękitnym pałacu markiza 
de Martine. Z Paryża przysłano detektywa, 
który zagrał rolę rycerskiego donżuana i dał 
się namówić na szlachetną akcję wybawienia 
jednej z „więzionych" kobiet. Przybył w 
nocy, zaopatrzony w broń. Zjawił się właś­
nie w chwili, gdy inny „oswobodzicie!* był 
masakrowany przez psy markiza. W niespeł 
na pół godziny później

detektyw wrócił w towarzystwie dobrze 
uzbrojonych policjantów i aresztował 

zbrodniarza.
Rozegrał się proces, który napełnił wrza­

wą prasę francuską. Mordercę skazano na 
Śmierć. Wtedy dopiero dowiedział się świat, 
że szalony maniak zwabił w ciągu niespełna 
czterech lat 18-tu mężczyzn do swojej pu­
łapki, a poszarpane przez psy zwłoki pocho 
wał w parku.

Nic dziwnego, ża w tych warunkach 
owiany grozą pałac markiza nie mógł zna­
leźć nabywcy.

W z r o s t  n a d u ż y ć
p r z y  o p ł a ^ c l i  o d  m ą k i  i  k a s z y

J a k  nam  donoszą z różnych stro n  k ra
3 u, m im o ofiarnych  wysiłków kon tro li 
skarbow ej, przestępczość w zakresie  
op ła t od p rzem iału  handlow ego zbóż 
bynajm niej nie zmniejsza się, lecz prze-

CZŁOWIEK PRZSD SĄDEM.

A Ł K O W O Ł f ł t

A jz jk  Tunel wrócił do domu późną na 
cą. O tw orzył drzwi, jak  mógł najciszej, 
i na  palcach sk rada ł się ku swem u łóżku 
aby n ie  zbudzić m ałżonki

A le czujna n iew iasta  m ia ła  snąć lekki 
sen, gdyż m ruknęła  niespodzianie:

— Ajzyk.. chodź no tu  do m nie bliżej.

P a n  Tunek poczuł się n ad er nieswojo. 
P rze łk n ą ł więc nerwowo śliną I rzekł za 
słodkim  uśm iechem :

— P o  co m am  w łaściw ie podchodzić. 
Śpij sobie dalej, rybuchua ty  kochana.

— llyb u ch n ą  n ie  rybuchna, chodź no 
tu ta j  do m nie — ciągnęła scunyin głosem  
p an i Tunelow a. — Zresztą możesz naw et 
n ie podchodzić. I lak  czuję ten zapach, 
k tórego w ydajesz.

— J a ?  W ydaję zapach?: Now i nowość! 
K w iatem  jestem ?

— Nie kw iatem . K w iatek  się nie pach 
nie alkoholem . J a k  osta tn i łobuz ty  za!a 
tujesz, nocną k n a jp ą  ciebie czuć

Aa, szm ondak jeden!
Z am iast się zająć sw oja m ałżonką, ty  

chodzisz do res tau rac ji?  A lkobolck się z 
ciebie zrobił?

Tu głos p an i Tunelow ej zagrzm iał tak  
groźnie, że nieszczęsny m ałżonek aż 
drgnął.

- -  Nie denerw uj się żoueczko. Potrzebu 
jesz wejść w m oje położenie.

Ty wiesz, że ja k  ja  załatw ian i na tnie 
ście in teresy , to  ciągle rozm yślam  o to­
bie.

A ja k  myślę o tobie, to m i się robi ba t 
dzo sm utno, że nie mam ciebie pozy so­
bie.

I tak  m nie je s t sm utno, że aż po p ro ­
stu nie mogę w ytrzym ać. No to  przecież 
się m uszę troszenicczkę rozerwać...

D alszy ciąg akcji nrial już, błyskawic,z 
ne tempo.

W praw ną ręką zoniną ciśnięty  Pantofel 
ugodził p an a  A jzyka w nos; pan  A jzyk 
chw ycił się za swój o rg an  pow onienia 
i łokciem niechcący wybił szybę; od i uniki 
szkła spad ły  na u licę i skaleczyły prze­
chodzącą pan ia  B icrrakow ą.

W konsekwencji tej przygody stanął 
pan Ajzyk przed sądem.

Bronił się dzielnie, twierdząc, że wszy 
stkiemu winna jego zona. Obrona ta jed 
nak  nie odniosła sku tku  i w yrok npiewai 

10 złotych grzywny.

ciwnie — wzrasta,
O statnio naprzyk ład  w ykry to  na tere 

n ie  Lubelszczyzny k ilk a  pom niejszych 
młynów, któro używ ały etyk ie ty  podwój 
nie a  naw et po tró jn ie  W zrost przestępczo 
soi stanow i jak raw y  dowód, że kon tro la  
ze s trony  władz ad m in is trac ji ogólnej i 
organów sam orządow ych jeri, ciągle 
jeszcze niedostateczna, 
a nawet niektórych okręgach nie istnie  

je ona zupełnie.
Sfery  zain teresow ane w ołają  więc 

o u sp raw n ien ie  kon tro li gdyż ty lko  wów 
czas o p ła ty  od m ąki i kaszy  m ogą dać spo 
uziew any w pływ , pożądany zarówno 
przez sk a rb  państw a ja k  i przez ro l­
nictwo. (P.A.A.)

S F O u r

Ciekawostki sportowe
z  Z ą g i ę b i a

W ydział G ier i D yscypliny ZOZPN u 
ostrzegł TS. ,,Orzał*:, ze jeżeli klub nie 
będzie w yjeżdżał n a  zawody o mistr^o 
stwo k lasy  A, to  zostanie dyscyplinarn ie 
zawieszony.

* * *
W związku z w yboram i do '-ejm u i Se 

natu  k tó re  się odbędą w dniu 6 . 13 listo 
pada br. wyznaczone ua te dni zawody zo 
s ta ły  odwołane i przełożone na inny  ter 
m n: B ryn ica  — Z agłęb ianka 30 bm. Kia 
sa A Solvay  — Orzeł 20 X I. br. K lasa B. 
CKS — Cyklon i P laców ka -  B ryu ica  30 
bm. Tego sam ego dn ia  praw dopodobnie 
odbędzie się mecz Zagłębie -  Sarm acja .

*  *  *

Za b ru ta ln ą  grę względnie n ieposłu­
szeństwo wobec a rb itra  u k a ran i zostali 
n astępu jący  gracze. L an g ier (Skra) (i n u e  
sęcy, M arcinek, S telm ach i M alclierczyk 
(Solvay) surow a nagana, Lew iński 2 ty ­
godnie Zauberm an (obaj H akoach) 4 ty 
godnie, B iałożej (Naprzód) 6 miesięcy, 
Sztajn feld  (N ordia) tydzień, P iekarsk i 
(M akabi) surow ą naganą , Bulwę 2 m iesią 
co, Goldblum  (Rzeźni chi, Będzin) 3 mie 
siące, W ygnauski (Gwiazda) 3 miesiące, 
B alcer 4 tygodnie, Jam roz (Dąbrowa) 2 
m iesiące, D om agalik  (Unia) 4 tygodnie, 
C ałka (Śmigły) 3 tygodnie, G ajkiewicz 
(Z ag łęb ian ia) 2 tygodnie  i pozbawienie 
funcji k ap ita n a  na pół roku, Kopeć i K ru  
p ińsk i (B rynica) 3 tygodnie, *cn osta tn i 
pozbawiony funkcii kap itan a  na pół ro

ku. WG i D .PZPN  u k a ra ł Si wonią (Zfcglę 
bie) za podpisanie podwójnego zgłoszenia 
4 m iesięczną dyskw alifikacją.

Bokserzy sosnowieccy
REM ISUJĄ W CZĘSTOCHOWIE

Sosnow iecki BKS. rozegrał tow arzyskie 
spo tkan ie  w Częstochowie z tam tejszą 
M akabi rem isu jąc  7:7.

W ynik i techniczne poszczególnych 
w aik były  następujące: od wagi papiero­
wej do średn iej w łącznie: B anasik  zremi 
sow ał z P ieprzem  (M), Kozioiek (BKfś) 
u leg ł na p u n k ty  A leksandrow iczow i; 
K rauze (M) poddał się w I I  rundzie K o­
w alskiem u; K ruszczyński pokonał wyso­
ko na p u n k ty  Szczerbatą; Fierhcr.staiP 
(M) po zaciętej walce nieznacznie w y­
g ra ł na  p u nk ty  z D om ańskim . N ajp ięk­
niejszą w alkę wieczoru stoczyli B a­
nach I I  z G rankiem  (M). Zwycięstwo czę- 
stocliow ianina zasłużone, odniesione po b. 
d ram atycznym  przebiegu w alki. — Ba­
nach  I  znokautow ał Szlim erę (M) w I I  
rundzie.

Sędziował w rin g u  p. Sadłow ski z K a­
towic.

0 mistrzostwo klasy A
PODOKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

* STRADOM — KORONA 1:0.
NAPRZÓD — RAKÓW 5:4.

WYSOKA — WIKTORIA 1:0.
OIU Y -  TURYŚCI 3 0 w o.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 26 PA2DZIER  

N IK A

26 października urodzeni — przybyli 
na świat pod wpływem gwiazdy Niedź 
wiadka — która obdarzyła ich usposobią 
niem badawczym i orientacyjnym. Ce­
chuje ich inteligencja, delikatność uczuć* 
życzliwość, dobroduszność.Mają zainiłowa 
ne do sztuk pięknych, często zagłębiają 
się w myślach i uczuciach, każdego pracę 
um iejętnie oceniają. W przyszłości ocze­
kuje ich wysobie stanowisko społeczne, 
na którym zjeduają sobie przyjaciół 
i  uznanie, a trudności wszelkie oraz wro 
gów zwycięża.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
i bólów głow y z powodu przepracowania 
um ysłowego, zapalenie ócz .oiaz cierpią 
na tle zaburzeń nerwowych. 2311

—— oOo------

Widzi przyszłość ck̂ ? egk0a
Kto nie m oże o so b iśc ie  f /z  

od w ied zić aslrologa-chirom antę  
W. Pyffello, nadeśle: im ię ,”  
datę urodzenia sw oją  lub osć . 
zainteresow anych  i 9 5  g r ,  

w znaczkach pocztow ych .
P o nadesłaniu otrzym a pocztą 

w ypisaną Bnalizę-horosK op sw e g o  życia.
O s o b i i c i o  p r z y j m u j *  

od  12-ą  d o  2 - ą  i od  6 - ą  d o  8 - ą  w iecz.
Adres: W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17

. z

J  W  A T O  'W  *

o W ?  3
W szystkie przyszłe mgła osłania,

Do tej wiedzy wejścia wzbrania.
‘S*’ A Wicłai P y f f e l l o ’m a moc właśnia'

Przyszłe ciemne określi jaśnie. 

-0 O 0 ------

Kiedy ustaje prawo
DO ZASIŁKÓW z POWODU BRAKU  

PRACY.

P raw o do zasiłków z pow du b raku  
p racy  u s ta je  od 1-go dn ia  m iesiąca zasił 
kowego (nie zawsze kalendarzow ego), W 
k tórym  pozostający bez p racy : 1) zm arł. 
2) nabył praw o do re u ty  starczej lu t  j® 
go organom  niepraw dziw ych w yjaśnień , 
4) nie p rzy ją ł bez uzasadnionej przyczyny 
odpowiedniego zajęcia, 5) u tra c ił ch arak  
te r  osoby pozostającej nieprzerwani©  be* 
p racy  z powodu niemożności zualeziem a 
odpowiedniego zajęcia w skutek a) odzy­
skan ia  stałego p łatnego  zajęcia, p rzy­
czyni jeśli zajęcie to trw a  krócej niż 
okres w yczekiw ania (zajęcie przejściowc- 
praw o do zasiłków odży wa po u trac ie  t® 
go zajęcia, b) gospodarczego usamodzie.l 
n ien ia  się. N adto p raw o do zasiłku z po­
wodu b raku  pracy  u s ta je  od 1 go dnia 
rąiesiąca zasiłkowego, w którym  rozpo. 

ą ^ a ię  okres zawieszenia tego praw a, 
ślf^ltkres zawieszenia orzekroezył 24 

miesiące.
 :008:------

Strzeleckie sukcesy
K IE L E C K IC H  SKARBOW CÓW .

W  dniach 15 1 16 bm. odbyły się w 
W arszaw ie IV -te  cen tra lne  zawody strze 
leckie o m istrzostw o Zw iązku Pracow ni­
ków Skarbow ych.

W zawodach tych brat udział zespół 
kieleckiego okręgu Zw iązku P raco w n i, 
ków Skarbow ych w składzie następu ją­
cym pp.: J a n  Długosz, W ładysław  Ko- 
sterski-Spalski, Adam Sarnecki oraz in­
dyw idualnie p. Zygm unt Śliw iński.

W  ogólnej k lasy fikacji w konkuren­
cjach K bks 4-a, Kbks. 6, i P. W. 1 łącz­
nie _  zespól kielecki uzyskał Il-g ie  miej 
see, a iv PW . 1 — i i  miejsce.

Indyw idualn ie  p Adam Sarnecki w 
tych konkurencjach uzyskał Il-g ie  miej­
sce.

W konkurencjach  PW . 1 1 Pd. 4 — 
I-sze m iejsce 1 m istrzostw o zdobył p. 
W ładysław  K ostersk ' . Spalski, osiąga­
jąc  w PW . T — 165-200 i w Pd. 4 -  20,190 
na 26/200.

W  konkurencji 1. ,-ks. G a  — I-sze m iej 
see uzyskał p. Adam Sarnecki, a  II-gio
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Przekonaj się, że światło ©lektrycznee jest najtańszym światłem.
1 kilowatogodzina pozwala na świecenie

żarówką 25 watową przez 40 godzin
żarówką 40 watową przez 25 godzin
żarówką watową przez 16.6 godzin
żarówką 75 watową przez 18.3 godzin
żarówką 100 watową przez 10 godzin

Bezpłatnych fachowych wskazówek, jak należy racjonalnie oświetlać 
udziela nasz Wydział- Propagandy.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

ROZGRYWKI MIKDZ YXARODOWE.

Jak pisaliśmy, na stadionie W ojska Poi 
skiego, odbył sie mecz piłki nożnej między 
reprezentacyjnymi drużynami Norwegii i 
Polski. Zawody zostały zakończone wynikiem 
3:2, uważanym za poważny sukces drużyny 
BMB— BB— B— l I <1111111 I lOTBWiB

polskiej.
Na zdjęciu Wilimowski skacze nad leża 

cym bramkarzem Narwcgów, na drugim pla 
nie Piontek.

0 mistrzostwo Śląska
W BOKSIE.

Po ostatn ich  w alkach o m istrzostw o 
bokserskie SI, OZB. tabela  w ygląda ir - 
stępująco:
•• inecz. pkl. st. walk
1; K. B. ' ŚWiętóćbiowjce ' 7 U S3.18
jŚ. K. S‘. Nowy Bytom 7 9 53:53
N takabi Sosnowiec 5 6 43:33
R uch YV. H ajduki fi 6 44.59
S lav ic  Ruda i 4 43;:Sl
K  P . W  T am . Góry 8 1 3j:96

S y g n a tu ra  Km. 1265/38.

Ouwieszczenic
O LIC Y T A C JI N IE K L itIIOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej rew iru  i-go  J a n  D uda, ma 
jący  kancelarie  w Dąbrowic Górniczej, 
ul. Sienkiew icza N r. 11 na  podstaw ie a rt. 
tiTi; i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 2 g ru d n ia  1988 r. o 
godz. 10-ej w il-g im  term in ie  w Sądzie 
G rodzkim  w D ąbrow ie Górniczej, ul. Ko­
ściuszki N r. 31 odbędzie sie, sprzedaż tv 
drodze publicznego p rze ta rg u  należącej 
do dłużniczki K azim iery  Derebiszowej, 
F e lic ji K ubickiej, A lfonsa F u k sa  n ie ru ­
chomość położona w D ąbrow ie Górniczej 
przy ul. K o łłą ta ja  N r. 24, oznaczona Nr. 
rep . hip. 40 b. kol. Eeden. K sięga h ipo­
teczna zna jdu je  się w W ydzialjs H ipo­
tecznym  przy  Sądzie Grodzkim  w tłęd. i 
ąie. Nieruchomo.se sk łada sit; z dwuch 
domów m ieszkalnych frontow ych, t) ko­
m órek, śm ietn ika, 5 ustępów, oficyny 
parterow ej, oficyny p iętrow ej, 11 kom ó­
rek oraz g ru n tu  o pow ierzchni 43.1 p ię-
lów kw. czyli 841,5 m. kw.

N ieruchom ość sprzedana zostanie ści­
śle w edług p ro to k u iu  opisu z dn ia  13 m a­
ju  1937 r. i oszacow ania z dnia 22 lu te ­
go 1988 r., znajdu jących  sie w  ak tach  
sp raw y  Nr. K m . 1268/36.

N ieruchom ość położona je s t w pasie 
granicznym

Nieruchom ość oszacowana została na 
sum ę zł. 31.169 gr. 78, cena 7aś w yw oła­
n ia  w ynosi zł. 20.779 gr. 86.

P rzy stęp u jący  do p rze targu  obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 
rX 3.1,16 gr. 98 oraz zezwolenie w łaściw e­
go W ojew ody w myśl Rozp. Min. Spraw  
iWewn. z dnia 22.1 1937 r. (Dz. Ti. Ił. P.
N r. 12/37 poz. 84).

R ękojm ię nąlęzj złożyć w gotowi- 
źnie, albo 'w  takich papierach  w ar­
tościowych bądź książeczkach w kła­
dowych in s ty tu c ji, w k tó rych  wolno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich. P ap ie  j 
ry  w artościow e przy ję te  będą w w artości | 
trzech czw artych części ceny giełdow ej.

P rzy  licy tac ji będą zachow yw ane wa 
ru n k i licy tacy jne , o ile dodatkow ym  
publicznym  obwieszczeniu nic bęuą poda 
ne do wiadomości w aru n k i odm ienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przesz,ko 
dą do licy tac ji i przesądzeniu w łasności 
n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu  
n ie  złożą dowodu, że w niosły powództwo 
o zw olnienie nieruchom ości lub je j części 
od egzekucji, że uzyskały  postanow ienie 
w łaściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  c iągu  osta tn ich  2 tygodni p r .e d  licy 
tae ją  wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszechnie od godziny 8-cj do 18-tej. 
a k ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w c‘ądzie G rodzkim  w 
D ąbrow ie Górn u l. Kościuszki Nr. 31

D nia 22 października 1338 r.
K om ornik  JA N  DUDA.

Zariąd Gminy S ła w k ó w
powiatu' olkuskiego, telefon Nr. 1 

posiada do sprzedanja: 
Prądnice prądu stałego 220 Wolt 
650 obr/min. o mocy 100 KW. 
fabr. A. E. G. na płycie funda 
men to w ej żelaznej.
6 kół pasowych, 1. forgelegę, 3 pa­
sy • rzemienne 27 om. x 16 m. 
36/16 i 38/10.
Warunki kupna do omówienia.

KINO „ E O S N "
N a js ła w n ie js i}  oara ś s ie w a ttA w i

Jean e tte  MAC DOKAID 
Kelson EDOY

ZŁOTOWŁOS!
I um knięcia „alloku i dam a mo­
żności og lądan ia  film u wszystkim  
rozpoczynam y .-cause L o godz, 13.39
I I  o godz. 17.30, 111 o godz. 19.30 i 
IV  o godz. 21.30 w niedzielę I seans

o godz. TM3.

i
h k k w zĄ p i

LAM PKI

.  0 E 0
!<wun dmcifauyn,

l i i ", k  A 1 ( ilH  V ES C II A Ń h K  A

(iK in o  „P A T R IA
Film polski w/g powWcj T  DOŁĘGI - MOSTOWICZA

O S T A T N I A
B R Y G A D A

Dramat trżoeh kobiet, które walczyły o miłość jednego mężczyzny...

W roi. gł.:
E. BARSZCZEWSKA, ZBYSZKO SA WAN, LIDIA WYSOCKA, K. 
JUNOSZA STĘPOW SKI. GORCZYŃSKA, ST. SIELANSKI

I JUR - PICHELSKI.

KINO „ Z A 6 L Ę 8 i£ "
IM8I* Wielki film wielkiego ta ta r a  MARKA TWAIKA

PRZYGODY TOMKA SAWYERA
piękny film H O L O K O m r ,  który tętni 

życiem, barwą i plastyką zdarzeń.
Początek o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

Kino ..RiALTO“. Warszawska 18
Rozmach i bogactwo inscenizacji. Taniec n@ lo­
dzie, jakiego dotąd nie og ląda ł  świat w wielkim

filmie p. t.

„BIAŁY MOTYL”
R oit a ł .  Sonia Henie, Don A m iilw , Cesar Rome, le a n  Her short

• Początek o godz. i 7.30,____________________

m m t  m m iŁM
I łO S  A o y T u k  A c :e

I'U TK X EB .M  chłopiec do d ru k arn i co- 
na jm n ie j z roczną p rak ty k ą  zecerską. — 
W iadomość w księgarn i b a r tn ik a , Rę­
dzin. M ałachow skiego 21._________ ______
MŁODY człowiek poirzcouy do posyłek. 
Zgłosić się O strogorska 20, W a jem a n.' 
F1VYYJERSKI pracow nik  na s'r.lc po. 
trzebuy zaraz. K. Ż alióski, Sosnowiec, 
P iłsudskiego  55.
K U P N O  I S P R Z E D A Ż

« > U i V |" ł N l K l
t rzeźby artysLjczue. słupy żelbetowe o- 
rua kom pletne parkany  i ince wyroi y 
betonowe poleca tan io  ,,W IK l()L łłA  
D ąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
towa 93. telefon 68 436._________ ________

L i N O U S U M
cera ty , chodnik, w ycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, łóżka połowo i 
a rt. gospodarstw a domowego poleca:

Lucian StiMflińsiti
SOSNOW IEC, 3 M aja 3». teł. 61.789. Ceny
n iskie._____________________________ _____ _
O K A Z Y JN IE  do sprzedania kredens, łóż 
ko z m ateracem , szaf oczka nocna. W iado 
mość Sosnowiec, ul. Okrzei 46 u gospo­
darza.   _

Zakład pieczątkarski
L u c jan  S t^ u sm s^ i

Sosnowiec, ul. 5 M aja 38, tel. 61.711(1
w ykonuje — pieczątki, szyldy ew aliow a-
ne i t p . _______________________________
NA W szystkich Sw. poleca duży w ybór 
chryzantem  OGRODNIC IW O JAN CIE­
PL A K , Będzin. Okrzei 80 (Koszelcw).__
DO odstąp ien ia  p ra ln ia  w raz z urządze­
niem  m aszynam i na dogodny eh w arun ­
kach. Zgłoszenia: p ra ln ia  „H ig iena '’ Ol­
kusz, Rynek 3.
P O /
O GŁOSZENIE. Z ą  iząu  M iejski w So. 
snowcu, Zakład  W odociągowo .  K a n a li­
zacyjny podaje do wiauomości pp. p ła t­
nikom,* że ■/, dniem 26-go października 
1938 r. wszelkie należności z  (y tu łu  opłat 
wodociągowo - kanalizacy jny  cn, należy 
w płacać ty lko  inkasentom : G U BA LE
Franciszkowi i L I I  EW  CK Bolesławowi, 

'u b  bezpośrednio do kasy  Z akładu V7o 
dociągowo _■ Kanułizacyjn-8go (Ratusz, 
pokój Nr. 8).
BANK UDZIAŁOW Y SPÓŁDZIELCZY
z ogr. odp. w Dąbrow ie Górniczej zawis 
ilamia, że w czw artek, d n ia  10 listopada 
1938 r. i dni następne w lokalu  B anku o 
godznie 12-̂ ej w południe odbędzie się stfi 
sowiuc do § 12 s ta tu tu  sprzedaż przei 
licy tac ję  n iew ykupionych i nicprołongo- 
wanycli we w łaściw ym  czasie zastawów, 
lom bardow ych. Sprzedaży pod legają  iM- 
ne przedm ioty  złoto i sreb rne  oraz nak rf

45.82 N r 6873 Nr. 7427 Nr. 7804 ]Sir. SOGr
4021 6691 7434) 7816 8080
4833 6785 7455 7822 8007
4916 6789 7463 i 7832 S129
4827 6825 7476 7844 8.161
48:k> 6833 7528 7817 8 i »V>
5091 6834 7545 7649 s 170
5312 6S40 7549 , 7850 8181
5.i 68 6843 7565 7853 818::
5684 6846 7583-a 7356 8)92'
5917 6874 7588 7662 8221
5951 6890 7589 7863 8238
5931 6915 7(501 7874 824f*
6032 6913 7607 7881 8259
6033 6928 7616 7902 8264
6177 6965 7630 . 79C8 8295
61SC- 6984 7655 7316 856S
6214 7055 767.1 7914 8314
6282 7064 7675 7374 8355
3015 7102 7677 7984 8391
6368 7110 7703 7986 8402
6387 7168 7716 7334 8164
6388 7217 7722 7935-
6448 7232 7754 8004
6509 7321 ' 7758 S0u7
6562 7333 7787 8014
6586’ 7339 7788 8018
6623 7387 77.89 8020
6668 7393 7792) 6089
6871 7419 7794 6045

!Wvdawca: Helena Mnsfwsk*- Prut. ..Esprea Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a.

Oprócz tego są do sprzedania z w olne 
ręki różno przedm ioty  złote, pierścionk 
z  b ry la n ta m i i  t. p.

R e a k to r  odpow.: T adeusz L.ipiki


